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Jutro Sw. Konstancji Panny M.
1K.3R

w Kościele. Metropoli-
talnym  Śgo J ana, Summę celebrował JKs Kanonik ze zręc2nością Kullaka nasze
Sotkiewicz, w czasie której kazanie miał JKs. n A h x i  „ i f t  w s a l a c h  Redutowych
S k f z S o w s k i:  a Kler niższy u stóp ołtarza odśpie­
w a ł na głosy Mszę Wojciecha Freta
śr-iplp Sao D u c h a ,  przy rogu ulic Długiej i h ie ia , 
w którym obchodzonym był odpust Sgo W a l e n t e g o ,  
W otvwe przed ołtarzem Śgo Patrona, odprawił JKs. 
Piesiewicz Summę celebrował JKs. Kołaczewski, anesiew ioz, Qu.uu.y ir .nn fln m e n -

wym, parafrazującym ze ii^ w u u su n ,
sprawozdania. Wczoraj odbył s ię  w salach Redut y
koncert S. Moniuszki. Z 18stu „Sonetów Krymskich
Mickiewicza, wybrał Moniuszko ośm tylko do swega
obrazu. Nie dla tego zapewne inne opuścił, że są  do
muzvki nie przydatne, lecz że noszą na sobie odrębną
cechę i charakter nie nadające się do raz obm yślane- 

9  '  - i ___  r7  nA>/nat.ałvr.h s o n e -
w oiyw ę . ~ 0 - , T/n}flP7 Pwqki a cecnę i cnaraKier me u a u a j ^  v  u ------Piesiewicz. Summę celebrował JKs KołaczewsKi, a Może kiedy. z pozostał ych sone-
Słowo BOŻE głosił JKs. Ś m i e c h o w  cz Kapelan cmen ^  i ^  całość, również pełną i okrągłą jak
tarza Powązkowskiego. Amatorowie pod p m w o a n ic  t ^  ^ słyszełi, lecz obecnie poprzestał
twem P. P adew skiego, Artysty o ery odśpiewą na óśmiu. Rozpoczyna się ta il ustracja m uzy-
Mszę Vogta, na Offertorium Modh t w czna świetnym  wstępem instrumentalnym pobieżnie 
Panna W alusińska (solo sopran), n aB en ed ictu  aue . mi8trzowSk szklCującym charakter !
Mercailaiitego (tenor , t a m o . )   * - ........ - .......... * kr" '
S E T S  Agnus Modiitw® Wroniko walnego < „ ,0  

tenor) P. Zaręba._______________ __

-  Miniester wojny odezwą z d n i a  22go Gru 
dnia 1867 r. za N° 20,430, zawiadomił JW. Jene

lecz sm iaio i m ib iuunsiw  , 4 » .TT ;
wdzięki starej Taurydy, tej „kramy dostatków i kra­
sy “ We wstępie tym słychać, zdaje się, „śpiew słow i­
ków Bajdaru i dziewicSalhiry,11 to znowu dolatuje nas 
szept miłosny z po za tajemniczych zasłon haremu, a  
z ełeb i dochodzi szmer pokorny spodlonych „baszów,

  „ o r , b i “  n a ł n c n  TintfiŻnycłl
rał-Feldm arszałka o Najwyższem pozwoleniu udzie w}adzców Taurydy. Równocześnie dochodzi nas szum
lania ś w i a d e c t w  wykupowych, które pozostały n groźaego p ontu, przypominającego o swem blizkiem

u d l l a -  sąsiedztwie a gotowego lada diw da agodny y J e -
S w i e 8 P o lsk ie m , bez zakreślenia terminu udziela  
nia, z zastrzeżeniem, ażeby zaciągowi zw™cani byli 
do rodzinnego miejsca, stosownie do PJz^ S u  g  l8 0  
Instrukcji zaciągowej z roku I860 , w ta k im  tyiuo  
razie jeżeli ztajdują się w służbie wojskowej me
więcej jak od roku, i jeżeli zaciągowy Pra| ng  veBwniueuiB. a U.,= au. ,  v~  
stąpić naturalną powinność opłatą is . 4uu me zo rozjaśnionej wodzie,“ jest prawie namacalnem.
stał wzięty do służby wojskowej za u J 9 w  „Żegludze11 widzimy obraz kiedy pożądany wiatr
od poboru, lub za >“ ne występki a w ^o ,̂61nosci, c . ł a  załoga korzysta z chwili; „okręt m e
jeżeli me zajdą P®dt wzjlędem ^pr ^  mało gię nadąsawSzy zerwał s ię  nakomec z wędzidła,

wzniósłszy kark i fale zdeptawszy, poleciał  .kwie

eru zu eg u  r u u iu , .
sąsiedztwie a gotowego lada chwila łagodny l.ta je-  
mniczy szmer swych fal w straszliwy orkan zam ienić. 
W stęp ten wybornie usposabia uczucie słuchacza do 
przyjęcia wrażeń jakich ma następnie doznawać.

W „Ciszy morskiej11 słyszym y marzenia fantasty­
czne „młodej narzeczonej, budzącej się tylko dla 
westchnienia.11 Kołysanie sięokrętu  na „grającej pier- 

•__; umila?* “ nrawifi namacalnem.

leżeli me zaioą po u F
ności 7»ci,gJw ej w tw tej» jm  Ur.ju l . *> 
udzielenia mu świadectwa wykupnego od tej powin­
ności. (Dz: War:).  ______

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-lejtnant K ra- 
snokutski, Naczelnik 3ej kawaleryjskiej dywizji i Je­
nerał major Uszakow, z-Petersburga; Jenerał lajtn ant 
książę Prozorowski-Golicyn , Jenerał major baron R o­
żen i koniuszy dworu J. C. M. hrabia Strogonow ,
z zagranicy; Jenerał-major Kochanów, gubernator cy- zastrzeglszy wszauze,w  je s io n u p ..^ —  -  - | ch -
Wilny Petrokowski z Petrokowa; -  wyjechał.: Biskup j iu iudywidualnem. Naśladowanie wycm wicnru gto
Senator Rumiński Melchizedek, wdowarzystw.e deputa- gami i adzkiem i za pomocą gamy c h m a n y c in y  to
ta-m inislra Kantakuzene, w przejezdzie z Bukarestu, w dółj to w górę, przez alty > ^ tak d r o -
«lo Petersburga; Jenerał-Major< K a re m ,  do Radomia, wydaje uam się właścwem.. Uplastycznieni^i tak dro_
hz:R . S. Bańkowski, do wsi Goślic. _  biazgowe obrazu samym eQ. ^  p. ^ je

-  N  -  Chociażeśmy się już spotykali z zarzutami, rzone. być może; Drzvklagskuiem v odweadze

wzniosiszy Kars i   . •
tny ten ustęp należy do najudatniejszych z całej kan­
taty.

Teraz następuje „Burza11 morska. Tylu już kompozy­
torów kusiło się o odmalowanie tonami tej orgji rozsza­
lałych żywiołów, lecz wyznać m u s i m y ,  ż e  (niewyjmując 
i Beethovena), żadnemu się to tak jak M o n m sz c e  nuj 
udało. Jeden tylko zarzut ośmielamy s i ę  tu  uczymc

__-N _  Chociażeśmy się już spotykali z zarzutami, y ^   ̂ radością przyklaskujemy odwadze
iż zanadto obszerne dajemy sprawozdania m uzyczne, p komnozytora, z jaką zdeptał sakram entalne
nie możemy im wszakże na dzisiaj zadosyc uczynic, cy j a spleśniałych teoretyków, zabraniających 
bo przedmiot o którym mówić zamierzamy, byle czem  pizyuazan



użycia szeregu akordów sekundowych, (septyma prze­
wrócona), pod karą  anatemy. Przekroczenie tego p ra­
w idła wywołało efekt cudowny, a o ile wiemy, przez 
nikogo dotychczas nieużyty. Cieniu starego Kirnber- 
gera! wybacz Moniuszce ten skandal.

Jakkolwiek wszystkie ustępy są znakomite, wszyst­
kie jednak bledną pod względem wrażenia na s łu ­
chaczów wywieranego, przed „Bakczysarajem". Żeby 
o nim coś potrafić powiedzieć, na to trzeba byłoby 
być takim  poetą, jak  Mickiewicz lub Moniuszko. 
O wartości tego ustępu niech za nas powiedzą te 
westchnienia i łzy, z któremiśmy go słuchali.

W „Nocy" słyszymy stąpanie rozchodzącej się po­
bożnej gromady, widzimy skromność dziewiczą z a ­
lotnej zorzy i energiczny, a niecierpliwy pośpiech 
księżyca na miłosną schadzkę.

Wzniosłym jest i wspaniałym obraz „Czatyrdachu". 
Potężne unissono, wybornie wskazuje jego powagę, 
a  uroczyste przysłuchiwanie się olbrzyma mowie 
Stwórcy, godnie ten ustęp zakończa.

Marzenia „Pielgrzym a" pięknym głosem P. Koe- 
h lera  wykonane, kazały nam przypuszczać, że Adam 
niegdyś ten sonet na tę samą nutę wyśpiewał.

Proroczą przepowiednię przy końcu „Ajudacha", 
w umiejętnej fudze wypowiedzianą, słuchacze mimo­
wolnie stosowali do kompozytora, którem u tyle ju ż  
wielkich pieśni zawdzięczamy.

Sam rodzaj „Sonetów Krymskich", mimowolnie 
nam  przypomina „Pustynię" Dawida. Lecz czyż mo­
żna, te  dwie kompozycje równać z sobą?

Szyller powiedział, że „kto chce poetę zrozumieć, 
ten  powinien poznać kraj poety". My zaś mając 
ju ż  „W idm a" i „Sonety", dodać możemy: Kto chce 
Mickiewicza zrozumieć, ten niech pozna muzykę Mo­
niuszki do jego poezij.

Tu nam przychodzi na myśl zuchwałe a nieoglę- 
dne zdanie na herezję zakrawające, wypowiedziane 
przez kogoś w „Tygodniku Illustrowanym", jeszcze 
w roku 1865 w Nrze 279, z powodu wykonania 
„W idm“ Moniuszki. A utor „Kroniki Tygodniowej" 
tam  mówi, że „Mickiewicz podpory ani zasilenia nie 
potrzebuje", i że muzyka psuje poezję. Na to mu 
odpowiemy zapytaniem, czy dobrzy kaznodzieje, jak  
np . Skarga, psują swoim wykładem Ewangelję i czy 
Ewangelja ich podpory i zasilenia potrzebuje? A w ąt­
pię, czy autor poezje Mickiewicza wyżej od Ewan- 
gelji postawić się ośmieli.

Ale wróćmy do rzeczy, bo pilno nam do końca.
Śpiewający w „Sonetach" solo P. Koehler, dowiódł 

nam , jak  dobrze umie pojąć, wcielić w siebie i wy­
konać najwznioślejsze utwory. Mała zaś usterka 
w „Burzy", je s t tylko dowodem, że błądzić, to rzecz 
ludzka.

Śpiew Panny A rtót tak  jest powszechnie znanym 
i  cenionym, że zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić 
się o niej z pochwałami.

Radzibyśmy jeszcze choć raz posłyszeć „Sonety", 
a  zaręczyć możemy, że żądanie to, cała publiczność 
z nami podziela. Tem bardziej, że nie wszyscy na 
tym koncercie być mogli, bo już miejsc brakło.

O ile wiemy, Moniuszko przypisał swe „Sonety" 
przyjacielowi swemu, znanemu amatorowi i znawcy 
muzyki Panu Henrykowi Toeplitzowi.

— Jutro  o godz: 9ej rano, odbędzie się. w Kościele 
P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o , przy ulicy Miodowej, Wo- 
tywa, za duszę ś. p. Marji z Plebanowskich Igo ślubu 
Mandzelowshiej 2do Symonowiez, jako w piątą roczni­
cę Jej śm ierci.— J. M. (1880)

Ju tro ,jako  woktawę lOcio-letniej rocznicy śm ier­
ci ś. p. Anastazego-Stanisława Hirszel, D ra Medycy­
ny, Członka Rady Lekarskiej Królestwa, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo o godz: 9 '/a z rana, w Kościele 
Ś g o  Al e k s a n d r a . (1870)

— Za duszę ś. p. M arjanny z Relickicb, Igo ślubu 
Olszewskiej 2do Mazurkiewicz, ju tro  o godz: 10 rano 
odprawi się żałobna Wotywa w górnym Kościele W w! 
ŚŚ. na Grzybowie, na którą pozostała Córka z Z ię­
ciem i Wnukami, Krewnych i Znajomych zapraszają

_ . . ’ (1871)
Onegdaj po odbytem w obec najbliższej rodziny, 

nabożeństwie źalobnem w kościele na cmentarzu Po­
wązkowskim, pochowanemi zostały w grobie rodzin­
nym zwłoki zmarłej w Meranie d. 11 b. m., ś. p. K a­
milli z Kłodnickich Celińskiej, żony obywatela ziem ­
skiego, a córki Jana Kłodnickiego“ Radcy Stanu, b. 
Sędziego Apelacyjnego, emeryta i Kamilli z Kozłow­
skich, o której zgonie donieśliśmy w swoim czasie. 
Nabożeństwo celebrował JKs. Pleszowski, kapelan 
cmentarza i tenże eksportował zwłoki na miejsce do­
czesnego spoczynku. Rodzina i przyjaciele, którzy 
zebrali się na ten smutny obrzęd, mieli sposobność 
widzieć jeszcze raz oblicze zmarłej, gdyż trum na 
w której ciało nieboszczki przywieziono, wyrobiona 
na miejscu jej skonu, jest o dwóch wiekach, a drume 
równie jak  cała trum na metalowe, opatrzone jest o- 
tworem oszklonym, przez który daje się widzieć twarz 
z m a r łe j .-  Nadto ju tro  dnia 18 b. m., odbędzie się ża ­
łobne Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłej, 
o godz. 11 z rana w kościele Narodzenia N. M. Panny 
na Lesznie, na które w sm utku pogrążony mąż z po­
zostałą córeczką, oraz ciężko stropieni rodzice k re­
wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. (1821)

— Walenty Śmigielski, b. Pułk: 3go pułku s trz e l­
ców pieszych b. W. P., ozdobiony Krzyżem złotym 
V irtuti Militari, Znakiem Nieskazitelnej służby za la t 
XX. Kawaler Krzyża Legji Honorowej, oraz Medalu 
Śtej H e l e n y , przeżywszy la t 81, opatrzony ś ś .  SA­
KRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
W sm utku pogrążona Córka wraz z Zięciem, podczas 
nieobecności pozostałego Rodzeństwa, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego, 
na wyprowadzenie zwłok z dglncgo Kościoła Ś. K r z y ­
ż a , na cm entarz Powązkowski, ju tro  o godz: 3 y 2 po­
południu, a dnia następnego 19 b. m. na Nabożeństwo 
źałobue, o godz: 10y2 rano, w tymże samym Kościele 
odbyć się mające. (1902)

— Zofja z Okońskich Rzechowska, Żona Obywate­
la Ziemskiego Pow: Makowskiego, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, prze­
żywszy la t 51, onegdaj zeszła z tego świata. Pozosta­
ły M ąż-z Familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na eksportację zwłok, z Kościoła Naro­
dzenia N. MARJI PANNY, przy ulicy Leszno, ju tro  
o godzinie le j po połuduiu, na cmentarz Powązkow­
ski odbyć się mającą. (1872)

— Rodzice ś. p. Feliksa Werner, składają najser-
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deczniejsze podziękowanie wszystkim Znajomym i 
Kolegom, którzy onegdaj oddali ostatn ią chrześcijań­
ską posługę ich przedwcześnie zgasłemu synowi.

  Wczoraj o godz. lOej rano, w kościele Śej A n ­
n y  Matki N. M. P., na Krak.-Przedm., JKs. Czepule- 
wicz Kaptan miejscowy, w asystencji JK. Ponikow­
skiego W ikarjusza parafji Śgo J a n a ,  pobłogosławił 
związek małżeński P. Konstantego Rejmina obywate­
la, z Panną Heleną ZbieraAską. Chór Amatorów pod 
dyrekcją P. Pawłowskiego Artysty opery, odśpiewa! 
przed rozpoczęciem aktu ślubnego „Veui Creator
Sandm ana. . .

— Onegdaj w kościele Sgo J ó z e f a  Opieki, przy 
ulicy Krak.-Przedm., o godz. 6ej jwieczorem, pobło- 
gosławionym został przez JK s. Midmunda Cieśle w - 
skiego, w assystencji JK s. Skrzypkowskiego, wika­
rjusza parafji Śgo J a n a , związek małżeński P. Kon- 
stantego Niemczy Askiego urzędnika, z Panną Anielą 
Szablińską, córką Józefa, znakomitego naszego wio­
lonczelisty i W eroniki z Roszewskich, małżonków 
Szablińskich. Artyści opery, w czasie tego obrzędu 
wykonali „Veni Creator* Sandmana.

— W dniu 15m Lutego r. b , t. j. w Sobotę o godz. 
w pół do 8 w wieczór, pobłogosławionym został zwią 
zek małżeński P. Wincentego Brodowskiego DraMed., 
z Panią A leksandrą ze Zdziarskich wdową, 
Obywatelką. Obrzęd ten religijny dopełnił JKs. S ta ­
nisław  Lipiński, W ikarjusz miejscowy w asystencji 
Księży: Piotra Bergera i Walentego Kazańskiego Wi- 
karjuszów miejscowych.

— W zeszłą Sobotę o godz. 6ej wieczorem. JKs. 
Kanonik Habielski, w kościele Parafjalnym  Przem ie­
nienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, pobłogosła­
wił związek małżeński, zawarty przez P. Karola Biel­
skiego, urzędnika, z Panną Karoliną Meller, córką 
niegdyś Obywateli tutejszego m iasta.

— Dnia 12 Lutego r. b., w kościele N. Marji P a n ­
ny o godz. 5ej wieczorem, pobłogosławionym został 
związek małżeński przez JKs. Grzybowskiego, zaw ar­
ty  między p. Edmundem Krochmalskim, felczerem, 
a  Michaliną Gawrońską, córką obywatela tutejszego. 
Po skończonej ceremonji, cały orszak godowy udał 
się do domu rodziców nowozamężnej, gdzie ponowio­
no im życzenia szczęśliwego pożycia.

  Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności —
ma honor podać do wiadomości publicznej, że w dniu 
7 (19) b. m., daną będzie na dochód ubogich, pod 
opieką tutejszej Instytucji zostających, Maskarada 
w salonach Resursy Obywatelskiej, podczas której 
orkiestra pod opieką Pana Lewandowskiego wyko­
nywać będzie celniejsze utwory muzyczne. Cena b i­
letu wejścia rs. 1 od osoby.—Biletów nabyć można 
codziennie, w Kancelarji Towarzystwa, od godziny 
4ej do 6ej z południa, a w Środę, czyli d. 7 (19) b. m., 
W Resursie Obywatelskiej, poczynając od godziny 4ej 
z południa. — Bliższe szczegóły afisze doniosą. — 
trezes  Administracji Ogólnej, A. Breyss.—Członek, 
Sekretarz Towarzystwa, Dąbrowski. (Dz. War.)

  W zarządzie tutejszego M agistratu wykonany
Została myśl poraź pierwszy podjęta, przedstawie­
nia miejscowości Warszawy, sposobem wypukłym, 
en haut relief, któryby zmysłowo, to je3t naocznie

i dotykalnie uwydatniał falnjącą się powierzchnię 
Nadwiślańskiego wzgórza, na którym w upływie 
wieków rozpostarł się i wzrósł nasz gród staroży­
tny, z dodaniem przedmieścia Pragi i blizkich oko­
lic. W ykonanie z gipsu modelu jako połączone 
z zadaniem naukowem i warunkami wierności niwe­
lacyjnej, przy uwydatnieniu wszystkich głównych 
przedmiotów,"to jest ulic, placów, ogrodów, kościo­
łów i wszystkich grup budowli, wymagało mozolnej 
i długiej pracy. Całość długa jest stóp 8, wysoka 
stóp 6. Na skalę długości pomiarowych, przyjęto 
w celu sażeni 114, czyli w stosunku  do natury jak  
1 do 9,576; w wysokościach zaś, dla większej ich 
wybitności, przyjęto skalę takową o 9 razy większą. 
Jeden egzemplarz dzieła tego, starannie odrobiony, 
barwami odpowiednich do miejscowości kolorów po­
kryty, w r. z. Najjaśniejszemu Panu został przed­
stawionym i Najłaskawiej przyjętym; drugi takiż 
egzemplarz raczył przyjąć Jego Cesarska Wosokość 
W ielki Xiążę K onstanty, trzeci JW . Jenerał-Feld- 
m arszałek Hr: Berg, Na miestnik Królestwa. Obe­
cnie gotowa już matryc a, czyli forma odlewowa, 
ułatw ia otrzym anie dalszych egzemplarzy, k tóre 
pod względem dostępnej dla każdego, jako n*my ' 
słowionej informacji, znakom itą mają wyższość nad 
planam i, jak  zwykle, na papierze litografowanemi. 
Żeby więc władze tutejsze, insty tu ty , zakłady nau­
kowe, biura techników lub osoby prywatne miej­
scowość Warszawy, en h au t relief posiadać mogły, 
Prezydent m iasta upoważnił sekcję Inżynierską przy 
Magistracie, do zarządzenia odlewów, w miarę obja­
wionych jej żądań, po rs. 10 za egzemplarz, przezna­
czając osiągnięty ztąd  dochód, na korzyść nieza­
możnych aplikantów służby Inżynierskiej bezpłatnie 
pracujących. (Dz. W.)

— Piszą z W rocławia: „Interesującem  będzie do­
nieść publiczności W arszawskiej o bliższych szcze­
gółach zjawiska natury  (meteora), z dnia 30go S ty ­
cznia t. r. O kwadrans na 8-m ą wieczorem dnia 
30go Stycznia, widziano w całych Prusach półno­
cnych i wschodnich na horyzoncie-kulę 5-ciu cali 
objętości, kula ta  m iała wszystkie kolory tęczy, 
najbardziej zaś przebijał kolor fioletowy. Kula ta  
przebiegając niebo ze wschodu w południowo zacho­
dni kierunek, oświetliła pięknym blaskiem (zosta­
wiając za sobą jasny pas), cały kraj. W różnych 
m iastach wywołało to zjawisko mniemanie, że się 
gdzieś pali—lecz nigdzie nie zdarzył sie tak  smu­
tny  wypadek jak  w Rawiczu (w Wielkiem Księztwie 
Poznańskiem). Szczegółową wiadomość o tym 
wypadku otrzymałem od tamecznego Profesora Ł*. K. 
K oncert Kościelny P. G. Jankiewicza, dany w tym  
dniu, o godzinie 6tej wieczorem, w pomiemonem 
mieście, zgromadził przeszło 300 osób w m urach 
Ewangelickiego Kościoła. Kościół obszerny (wewnątrz 
świeżo pobielany), był trochę słabo oświetlony; pu ­
bliczność ciekawa widzieć koncertanta i osoby z nim 
występujące, udała się na galerję Kościoła (3go p ię ­
tra). Przy „Modlitwie konającej m atki*, już przy 
końcu tejże kompozycji, raptem  od zachodniej stro- 
ny Kościoła, ukazały się cienie szczytu dachów, 
a  piękny fioletowy kolor oświecił kompletnie cały 
Kościół. Krzyk mglejącej kobiety rozległ się po
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Kościele; niektórzy zabobonni uwierzyli w wzywanie 
duchów muzyką,^ inni myśląc, że się w blizkości 
pali, uciekali z Kościoła. Schody wązkie, spadziste, 
wcale nie oświecone, nic zatem dziwnego, że kilka 
osób spadło. Jedna staruszka złam ała sobie prawą 
nogę, troje dzieci powywijało sobie nogi, kilka osób, 
niewidząc słupa na zakręcie, porozraniali sobie gło­
wy,— dosyć, że pięć osób jest mocno, a sześć mniej 
uszkodzonych. Na przyszłość radzilibyśmy P. Jan ­
kiewiczowi, kazać przy podobnych koncentach, Ko­
ściół, a przedewszystkiem schody, dobrze oświecić! 
M eteor ten spadł ćwierć mili za miasteczkiem Szla- 
wenczyc (na Szlązku). Spadając rozsypał się w zna­
czną ilość mniejszych bengalskich kul i oświecił 
pole podobnież jak i przyległe miasteczko Szlawen- 
czyc do tego stopnia, że można było najdrobniejszy 
d ruk  przeczytać; w miejscu gdzie spadł, wyparzył 
trzy-łokciowy obwód w śniegu.—A. M. Profesor z  Wro­
cławia. (Dz. W.)

— W  domu pod Nrem 1106, u Rzeźnika Getera, 
okociła się owca, k tórą  z powodu ciężkiego pokotu, 
zabić trzeba było, poczem wydobyto z niej nieżywy 
potwór, to jest dwoje jag n ią t zrośniętych z sobą 
przodkam i, z jednym  łebkiem, reszta zaś członków 
podwójnB. Potwór ten oddany został do G abinetu 
Anatomicznego. (Dz. W.)

— W  ubiegłym tygodniu, na targach zbożowych 
zagranicznych, b rak  ruchu. Ceny pozostały niezm ie­
nione.

U nas, pszenicy dowozy średnie. Za najlepsze ga­
tunk i płacono rs. 9 kop. 75; średnie rs. 8 kop. 40 do 
rs. 9 kop. 30; poślednie rs. 8.

Żyto skutkiem  dowozu staniało; płacono od rs. 6 
kop. 60 do rs. 6 kop. 75 za korzec. We Czwartek 
mniejsze dowozy wywołały podwyżkę i płacono do rs.
6 kop. 90.

Jęczmień dwurzędowy do rs. 5; 4ro-rzędowy rs. 4 
kop. 50 do rs. 4 kop. 80.

Groch, dowozy znaczne więc ceny spadły, — polny 
do rs. 6 kop. 50; cukrowy po rs. 8 kop. 10.

Okowita na dostawę późniejszą rs. 1 kop. 27 y2, 
w miejscu, od rs. 1 kop. 29 do rs. 1 kop. 31.

Cukier, w ubiegłym tygodniu obroty dość ożywione; 
w sprzedaży pojedynczej płacono: Guzów, Ostrów, 
Sanniki, Dobrzelin, Łyszkowice i W alentynów po rs.
4  kop. 121/2; Elżbietów i Majerhoff rs. 4 kop. 10.— 
Rytwiany, Leśmierz, Mniszew, Koszerny i Częstocice 
po rs. 4  kop. 05, za Model i Mniszew zwyczajny rs. 3 
kop. 90.

Mączka biała i mielona od rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 
45; w kawałach z fabryki Izabellin, Sieraków i t. p. 
rs. 3 kop. 20 do rs. 3 kop. 40 za kamień 24-ro fun­
towy.

Łój. Ceny trzym ają się; ostatnie partje sprzedawa­
no po rs. 5 kop. 25 za pud.

Wełna. W  tym tygodniu, jeden z fabrykantów, na­
był 420 pudów wełny średnio-cienkiej, po 72 tal. za 
132 funtów.— W ełna garbarska sprzedaną była w ze­
szłym  tygodniu nie po 40 tal. jakeśmy donosili, ale 
po 32 tal. za 134 funtów netto. (Gaz. Handlowa).

— Wczoraj na koncert Artystów Chóru Opery 
W arszawkiej przez P. Ad. Marczewskiego urządzo­
ny, licznie zgromadziła się publiczność. Podwójny

ten kw artet na męskie głosy, żywe budzący zajęcie 
w słuchaczach wykonywać zwykł, oprócz wvtworiivch 
dzieł i popularniejsze utwory, i dla tego zgromadza 
on w sali Iow. Dobrocz. miłośników lżejszej wokali- 
zacji. Podobał się szczególniej mazurek „W isła", 
kompozycji Nowakowskiego, wykonany przez Pana 
Sochaczewskiego, — arja z Normy odśpiewana przez 
P. Doeblera z Chórem, — oraz Sonata Onslowa wy­
konana przez P. Stoczyńskiego, na Violonczelli i Pana 
Chwaliboga na fortepjanie. W miejscu zapowiedzia­
nego program m u kw artetu „Szumka młodości" od­
śpiewano poloneza „Chorążego" na głosy.

— Jak  wiadomo w tych czasach skutkiem nagro­
madzenia się zatorów lodowych, w wielu miejscach 
woda w Wiśle wystąpiła z brzegów. T aksięstało  i w po­
wiecie Kozienickim. Po opadnięciu wody mieszkańcy 
nadbrzeżni znaleźli na piasku kość jakąś, której z r a ­
zu różne przypisywali znaczenia. Znalazł się w re­
szcie człowiek światły który rozpoznał i zdefiojował 
ów zagadkowy przedmiot. Jest to ni mniej ni więcej 
tylko kość mammuta, pozostawiony tu na świadectwo 
przebywania tych olbrzymich przedpotopowych czworo­
nogów w kraju  dziś przez nas zamieszkiwanym. Przez 
długi szereg wieków ząb ten wypoczywał sobie na 
dnie Wisły, aż wreszcie i na niego przyszła kolej u- 
jawnienia się. Ważny ten okaz paleontologiczny na­
desłany już podobno został do Warszawy i ma znaleźć 
pomieszczenie w gabinecie zootomicznym, istniejącym 
przy Szkole Głównej Warszawskiej.

Za bardzo użyteczny i praktyczny pomysł uw aża­
my nowo zaprowadzoną w „Tygodniku Ulustrowa- 
nym“ rubrykę, podawania portretów z krótkiem i ży­
ciorysami ludzi żyjących, którzy na polu przemy­
słu zasługi położyli. Je^t to wyborny środek zwró­
cenia uwagi ogółu, na tę ważną gałęź bogactwa, a po 
części twierdzić można, że się 6tanie i zachętą dla in ­
nych, którzy szczerą a sumienną pracą zapragną ró ­
wnież na taki dowód uznania publicznego zasłużyć. 
Pierwsza serja obejmuje sześć portretów znanych do­
brze po większej części Warszawianom osób. — Są to 
PP: Szwede Ludwik, Temmler Karol, Simmler Jakób, 
Czepiński Michał, Temmler Alexander iSpiess Ludwik. 
Wszystkie portrety nader starannie wykonane. Zwra­
camy również uwagę czytelników na piękny drzewo­
ry t w ostatnim  numerze „Kłosów“ zamieszczony a 
przedstawiający m atkę klęczącą przy kolebce dziecka. 
Za wyjaśnienie ryciny służy piękny wiersz Pani Uni­
ckiej, z napisem: „U kolebki.11 W samym drzeworycie, 
oprócz wielkiej staranności w wykonaniu wszystkich 
szczegółów, uderza głównie umiejętne a wdzięczne 
wykończenie głowy kobiety klęczącej; wyraz twarzy 
pełen miłości rodzicielskiej i religij nej zadumy a przy- 
tem ujmujący wdziękiem niewieścim, a wiadomo, że 
ostatni szczególniej przymiot trudny jest do osiągnię­
cia w rysunkach na drzewie wykonywanych.

— W  Sobotę, odbyła się pierwsza próba (czytana) 
z dram atu „Kupiec W enecki"—Szekspira. W d ra ­
macie tym mnóztwo ukazuje się postaci, z których 
najwybitniejszemi je s t „Szylok" główna rola męzka, 
„Porcja" — główna rola kobieca „Antonjo11 i „Basa- 
nio". Pierwszą przedstawi Królikowski, drugą Panna 
Palińska, trzecią i czwartą P. Stolpe i P. Świe- 
szewski.



— Wczoraj nastąpiła kompletna odwilż; niebrakło 
więc na ulicach wody, która też i z dachów apa a.
Sanna popsuła się. .

— Koncert na Przytulisko, o ile nam wiadomo, 
odbędzie się dnia Igo Marca r. b., w Salach Redu

— Wczoraj na koncercia orkiestry Warszawskiej 
PP Lewandowskiego i Kuliuego w Resursie U ywa 
bełskiej, było osób przeszło tysiąc. Perpetum uiobile 
Jana S traussa i Lestasi walc Arditi, na z ^ anl® 
powtórzyć musiano. Podobał się romans napisany 
na trąbkę przez P. F lorjana Oborskiego a wykonany 
nrzez P. Kuhnego. Kompozycja ta zyskała oklaski, 
niemniej polonez na oboi (P. Kómg) i Klarnecie 
(P. Borzęcki), napisany prze Hamma.

— Na Środowej Maskaradzie, dać się mającej w R e­
sursie Obywatelskiej, na dochód ubogich, pod opieką 
Warszaw. To w. Dobrocz. zostających, orkiestra pod 
dyrekcją PP. Lewandowskiego i Kuhnego, w takim 
składzie" w jakim  daje Niedzielne koncerta, wykona 
następujące dzieła muzyczne: 1) Polonez z op. „w e 
sele F igara", Lewandowskiego. 2) Feljeton Walc, 
Straussa. 3) Uwertura z op: „Stradella , Flojow . 
4) Zeitlose Polka, Straussa 5) Marsz ’ 
Bacha. 6) Gerolstein Quadrille, Straussa, 7) Potpou 
r i  z od T raviatta", Verdi. 8) Wszystkie pary Ma­
zur L e w a n d o w s k i e g o . — Oprócz tego, orkiestra ta  po­
dzieliwszy się na dwie części, grać później będzie bez 
Drzerwy, przez cały czas zabawy.

— Pojutrze, to jest we Środę, dnia 19go b. m ,̂ 
będzie m iała miejsce w Towarzystwie H arm onja 
czwarta bezpłatna prelekcja, w języku Niemieckim, 
dla członków i ich rodzin. Profesor Doktor Wehrlin, 
będzie miał odczyt „o pieśni ludowej Niemieckie) 
(ttber das deutsche Volkslied). Prelekcja rozpocznie 
Się punktualnie o godzinie 8 '/a wieczorem, uprasza 
się jednak szanownych słuchaczy, aby dla meprz 

'ryw ania potrzebnej spokojności, przed rozpoczęciem
prelekcji zebrać się raczyli. Goście tylko przez 
Członków wprowadzeni być mogą, a bilety dla tych­
że wydawane będą codziennie, w godzinach wieczoi- 
nych, w lokalu Towarzystwa, przy ulicy D łu0iej,
w pałacu Diickerta. , , .  .

— Komitet Towarzystwa R e s u r s y  Obywatelskiej,-  
ma honor zawiadomić Szanownych Członków, iż 
ostatni Wieczór tańcujący w tym karnawale dla 
Członków z Rodzinami, będzie nnał miejsce w dniu 
22 gim b. m., o godzinie 9tej wieczorem, a bilety 
wydawane będą w dniach: 20 i 21 b. m., od godzi­
ny 7ej do lOej w ieczorem .- W sam dzień zabawy

b ' - y pT zed^n iedaw nym m sem  gościł w Warszawie 
p. Kulak, Dyrektor teatru  w Bydgoszczy i w Toruniu, 
w zamiarze urządzenia letnią porą w naszem mieście 
kilkunastu reprezentacji Teatru Niemieckiego.

— Onegdaj w południe na Krakowskiem-Przedm., 
rozbiegały się konie z pojazdem. Woźnica zsiadłszy 
z kozła, poszldł napić się wody u studni wodociągo­
wej przy Skwerze obok kościoła Św. Jozefa Oblubień­
ca, istniejącej. W  tej chwili k o n ie  bystro ruszyły 
lecz wpadłszy w bram ę dość wązką domu, obok 
r z e c z o n e g o  kościoła, same się zatrzymały i tym spo­
sobem żadnego nieszczęśliwego wypadku niebyło.

Nowa to jednak przestroga dla powożących, aby bez 
dozoru koni na ulicy niepozostawiac. ,

-  Panie Redaktorze! — W  Numerze piątkowym 
„K urjera Codziennego", wyczytałem wiadomość o po­
wodzi niziny Ciechocińskiej, gdzie woda ma swe, 
podług tego pisma, na trzydziescie stop wysoko. 
i zalała całą nizinę, aż pod Raciążek. Otóż nie- 
wchodząc w szczegóły opisanego przez K urjer 
dzienny potopu, należy takowy sprostować wiadomo­
ścią, iż najwyższy stan W isły pod Ciechocinkiem 
stóp ośmnaście, i dla tego to tamtejsze za a y 
przewysłowe, nieopodal Wisły na wzniesieniu wy 
budowane, lubo wodą są oblane, jednak zatopione 
nie zostały. O operacji rozbicia zatorow pod lo ru  
niem, nie jest mi wiadomem, wiem tylko, że zaraz po 
zamarznięciu Wisły, Inżenierja Pruska, dla ochrony 
mostu pod Toruniem uprzątała lody, obrąbującje 
i spławiając, a tym sposobem zapewniła łatwy od­
pływ kry, wczasie puszczenia lodów. — J. Ko.

—• Znaleziony w salach Redutowych na galerji po 
wczorajszym koncercie, F u te ra ł od lornetki, można 
odebrać za udowodnieniem w Redakcji K urjera W ar­
szawskiego. . .

— (Art. nad.). W dow a Szeliga z 6giem dzieci po
zmarłym mężu, znajduje s i ę  bez wszelkich funduszy
do życia; całym jej majątkiem pozostał Zegarek 
złoty z łańcuszkiem, i takowy złożyła w Redakcji 

K urjera Warszawskiego" do sprzedania, dającemu 
więcej. Pod d. 25 Stycznia r. b., P. A. S. daje rs. 25, 
kto da więcej, a że zegarek z łańcuszkiem ma trzy 
razy więcej wartości, właścicielka jego odwołuje się 
do Szanownej Publiczności, wtem przekonaniu, ze po 
uwzględnieniu już tylko samej wartości złota; dają­
cy zaś więcej, nie będzie poszkodowanym w warto­
ści, a zrobi ulgę sierotom.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego: od 
F  S paczkę ołowiu od tabaki i bezimiennie paczkę 
łebków od cygar, dla W arsz. Tow. Dobroczynności.

— Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego 
od E. kop. 25, dla wdowy z trojgiem małoletnich dzie­
ci Teodory Lada, przy ulicy Nowolipie pod Nr 2463. 
Od A Ł. składki groszowej kop. 15; od J. S- rs. 1 dla 
szewca Lipińskiego przy ul. Lipowej i Bednarskiej; 
od C. obywatela z Litwy rs. 1 dla wdowy na Tamce 
(z pięciorgiem dzieci); od L. W. z hotelu Rzymskiego, 
dla biednych rs. 3 . -  Złożono również w tejże Redak­
cji: dla wdowy J. Byb. pod N r 2403b przy ul^Nowo­
lipki, kop. 30; i dla wdowy Teodory Lada Nr 2463 
ptzy ul. Nowolipie, kop. 30.

 W dzisiejszym Numerze Dodatku, zamieszczeń.
je s t Kronika Zagraniczna. _

— W  tygodniu ostatnim  obrót targu wełny w Ber-

Unie, b j ł  S ^ ' f f d o  c m ta a r i . :gole obrócono tylko mniej więcej 
Z  tych n a b y l i  krajowi fabrykanci sukna.oko ło  bOO
centnarów znanych gatunków po 1 talarów’
100 centnarów węgierskiej P° około oo talarów, 

d " S  o k o ł J U o centuarów, stare, a gub. W .- 
łyńskiej po około 43 talarów. Dalej zakupił wzmian­
kowany tuż przędzarz Turyugski jeszcze około 300 
centnarów wschodnio-pomorskiej po 62 do 64 talarów, 
Saksończyk około 150 talarów zachodnio-pomorskiej



i  meklemburgskiej po około 60 talarów, a przędzalnia 
augsburgska około 100 centnarów meklemburgskiej 
po przeszło 60 talarów. Dla Hamburga nabyto oko­
ło  100 centnarów jagnięcej po 60 do 65 talarów i nie- 
co garbarskiej.____________________

— Nakładem składa nut muzycznych Gebethnera 
i  Wolffa, wyszły i są do nabycia: Guonoda Serenada, 
Chopina Mazurek La Coquette, odśpiewane na wczo­
rajszym koncercie przez Pa nnę Artót.

— N akładem  znanej firmy P. Rodego w Lipsku, 
wyszła „Modlitwa do śpiewu", kompozycji bawiącego 
obecnie w tutejszem mieście pjanisty Pana M. Hertz. 
N akładca ten,ma również wydać wkrótce i inne utwo- 
ry, tego utalentowanego kompozytora.

Wiadomości Zagraniczne.
A N G L J  A.

Londyn, 11 Lutego. -  Ciągła choroba Hr, Derby 
wywołuje w dziennikach roztrząsanie kwestji zmiany 
Gabinetu, a najznakomitsze organa, jak  np.?„Times“, 
„Daily News" i inne, dają dość wyraźnie do zrozu­
mienia, iż nie byłyby przeciwne M inisterstwu Qua- 
licyjnemu. — Twierdzenie dziennika katolickiego „W e- 
ekly-Register", iż P. Gladstone, wkrótce po otwo­
rzeniu posiedzeń Parlam entu, przedstawi obszerny 
wniosek dotyczący zniesienia urzędowego kościoła 
w Irlandji, który to wniosek może zachwiać istn ie­
nie M inisterstwa Torysów, spotyka zaprzeczenie w in ­
nym organie Irlandzkim , „The Belfost Newsletter."

Londyn. 12 Lutego. — Dnia wczorajszego Minister 
spraw wewnętrznych przyjął, dla doręczenia Królowej 
adres lojalności Irlandczyków osiadłych w stolicy. 
Adres ten liczy 22,603 podpisy, a M inister przyjm u­
jąc  go, wyrzekł kilka słów odpowiednich do okoli­
czności.—Stolica zaczyna się zapełniać, gdyż większa 
część zamożniejszych osób wraca z prowincji, i w o- 
puszczonycli pałacach W estendu budzi się życie.

F R A N C J A .
Paryż, 12 Lutego. — Wiadomo, iż oddawna zy­

skał sobie pewną sławę w Paryżu, Anglik Charles 
Shepard, przez budowę wykwintnych a niekoszto- 
wnych domów, szczególniej zaś wiejskich. Zajmował 
się o h  także przytem urządzaniem mieszkań dla ro ­
botników, a Cesarz polecił mu niedawno budowę ko ­
lonii w Vincennes, przeznaczonej dla inwalidów p ra ­
cy. Kolonja ta nieco rozrzucona i jeszcze nie zupeł­
nie skończona, liczy w ogóle 72 domy, ozdobione i 
czysto odrobione a wyglądające jak  wille. Wszystkie 
zbudowane są z piaskowca tak  wybornego na ma­
teria l budowlany. Domy te za tanią opłatą będą wy­
puszczane lokatorom, a po pewnym przeciągu lat, 
przy regularnej opłacie przechodzą na własność wy- 
uajmującycch. W zeszłym tygodniu Cesarz zwiedzał 
tę kolonię, przyczem odwiedził także i P. Shćpard, 
w jego niedaleko ztam tąd położonej willi. (Ind. Bel.)

N I E M C Y .
W obec doniesień dziennika „France" w kwestji 

konkordatu, korrespondencja W iedeńska dziennika 
„Dresduer Journal", pisze co następuje: Na skutek
życzenia Kardynała Antonelli, Rząd Austrjacki sfor­
mułował szczegółowe propozycje, i co do jedenastu 
głównych punktów konkordatu, domaga się, powołu­

jąc  się na organiczne prawa Austrji, już  to zniesie­
nia ich, już też zmiany. Propozycje te  wszakże za ­
pewne jeszcze nie doszły do wiadomości K ardynała 
Antonelli. (Schl. Ztg).

W Ł O C H Y .
Florencja, 13 Lutego. — Krąży wieść, iż Król z o- 

koliczności blizkiego małżeństwa następcy tronu, 
wyda m anifest do narodu.—Zapewniają, iż oppozycja 
w Izbie deputowanych zamierza przy roztrząsaniu 
budżetu wydatków M inisterstwa skarbu, wywołać 
rozprawy nad ogólnem położeniem politycznem — 
Dziś w Izbie Deputowanych przyjęto 15cie początko­
wych rozdziałów budżetu w o jn y .-Z  Rzymu donoszą 
że policja przedsięwzięła surowe środki przeciw przy­
puszczalnie spodziewanym zaburzeniom .— Deputacje 
Senatu i Izby Deputowanych, doręczyły dziś rano 
w Turynie adressa winszujące Księciu Genui i Księ­
żniczce Małgorzacie. (Nordd. Allg Ztg)

Ostatnie Wiadomości.0
Wiadomości z Paryża dochodzą do 14go b. m 

„P atrie" z dnia tego głosi, iż podpisy na nową'po'! 
życzkę, prawdopodobnie otwarte zostaną w początku 
M arca.—Rada stanu, k tóra wkrótce roztrząśuie bu­
dżet na rok 1869, zajmie się bezzwłocznie prawem 
o pożyczce. — Lord Clarendon przybył do Paryża 
z Włoch i zabawić tam miał dni kilka. „France" 
utrzym uje, że skorzysta on z pobytu we Francji, 
aby zakommunikować Francuzkim  Mężom Stanu 
wrażenie, jakie z Włoch wyniósł.

Podług depeszy z Londynu, z 15go b. m., H rabia 
Derby znowu zachorował. Stan jego zdrowia ma być 
dość krytyczny. — Z zatoki Annesley nadchodzi pod 
datą  2go b. m. wiadomość, że Król Menelek znajdo­
wał się wraz z jeńcami Europejskiem i w Magdala. 
Menelek został pobity i cefnął się do Ankobar. J e ­
nerał Napier zam ierzał udać się wprost do Antalo. 
— Pogłoski o utarczce rekonesansowej, nie potw ier­
dzają się. — Wojska Egipskie, stojące w miejscowo­
ściach nadgranicznych, posunęły się bez przyzwolenia 
Angielskiego. — Rząd Angielski przedstawi Izbie 
niższej bill dotyczący przedłużenia zawieszenia aktu  
Habeas-Corpus w Irlandji.

„Opinione“ utrzymuje, iż w przewidywaniu pe­
wnych wypadków, jest mowa o przymierzu między 
F rancją i A ustrją .— „Nordd: Allg:-Ztg“ utrzymuje, 
że tylko stan zdrowia był powodem urlopu Hr: B i­
smarck. — „K reuz-Ztg“ powątpiewa, czy Bismarck 
mimo otrzym ania urlopu wyjedzie.

Wielki Wezyr Turecki otrzym ał 13go b. m. roz­
kaz powrotu z Kandji do Konstantynopola.—Mówio­
no, że Ali-Pasza uda się do Paryża dla zawiązania 
układów w przedmiocie autonomji, jaka Kandji ma 
być udzieloną, oraz zaproszenia Cesarza Napoleona 
aby odwiedził Stam buł. (Schl:-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 16go Lutego.—Bawiący tu  w misji nad­

zwyczajnej M inister Rumuński Dym itr Bratiano, 
przyjmowany był wczoraj przez Cesarza.

Paryż, 16go Lutego.—Dzisiejsza „P a trie1* stw ier­
dza widoczne uspokojenie umysłów w Serbji, i po­
wiada, że rezu lta t ten przypisać należy przełoże­
niom wielkich Mocarstw.



ROZMAITOŚCI.
PODRÓŻE G1JLLIWERA.

Było to w Warszawie.
Na wigilją Bożego narodzenia kupiono w pewnym 

domu dla dzieci zabawkę.
Zabawka przedstawiała Gulliwera otoczonego Lu- 

liputami. Wszystko to z massy papierowej, a figurki 
tak zręcznie były opracowane i namalowane, że naj­
dokładniej przedstawiały naturę... to jest bajkę.

Sam Gulliwer, w pośród drobnych swoich przeci­
wników, wyglądał jak olbrzym. Bajeczny podróżnik 
tniał blizko dwie stopy wysokości a jak na lalkę to 
już rozmiary nie lada.

Po dwóch lub trzech, tygodniach zabawka zużyła 
się tak jak wszystko zużywa się na świecie. Dzieci 
więc porzuciły ją  gdzieś w kącie. .•

Ale przedewszystkiem postanowiły uwolnić Guui- 
wera od napastujących go nieprzyjaciół. Każdy więc 
Lilliput po kolei poszedł pod dyssekcję, i wkrótce 
Gulliwer sam pozostał. . . .  . ,

A może zachowanie swojego istnienia wiekopomny 
podróżnik, winien był nietylko wspaniałomyślności 
dzieci, ile trwałości konstrukcji i sile z jaką trzymał 
się desek, które kraj Lilliputów miały wyobrażać.

Bądź co bądź, niespożyty czasem, ani rękami 
dziecinnemi Gulliwer, przeniesiony został na szafę, a 
przyzwyczajony do zuchowatych podroży, sPa(^  a 
nią bez żadnego uszkodzenia i nareszcie przy odby­
waniu się porządków domowych, jako sprzęt zupeł­
nie bezużyteczny, przeniesiony został pod strych.

*
To się działo przed kilku latami.
Od tego czasu dzieci dorosły, inne zajęły ich za- 

bawki, a o Gulliwerze zapomniano zupełnie.

1 stało się, że kilka dni temu, na schodach domu, 
którego ściany apoteozę i upadek Gulliwera oglądały,
rozległ się krzyk.......

 Krzyk nagły, straszny, przeciągły, urwany!...
Na ten krzyk wybiegli ludzie i spostrzegli babę 

używaną do posług domowych, która uzbrojona w go­
dło swojej władzy, miotłą, zbiegła ze schodów blada, 
drżąca, wystraszona i wrzeszcząca w niebogłosy.

— Co to jest? zapytał stróż który pierwszy zjawił
się na sekurs. . . , . .

— No uspokujcie się trochę matko i powiedcież co 
to takiego, rzekła kucharka, która także zjawiła się 
z kolei.

— Kiedy aż strach mówić.
— Ale powiedźcież już. .
— Otóż wystawcie sobie, zebrałam się raz wymieść 

strych dokumentnie, bo tyle się tam zebrało hurzu 
i śmiecia że wyglądało to jak zarwańska ulica. Wzię­
ciu  się więc setnie do roboty.

W tem nagle spostrzegłam w kącie w cieniu...
— Cóż takiego?
— Co?.... oto dzieciaka zmarzniętego i sztywnego 

n>epjrzymierzając jak ten kij od miotły-
-- Trzeba gospodarza zbudzić! .

Oj dopieroż to bieda na ludzi kiedy aż dzieci 
Marzną.

— A rodzice! rodzice!

— To może jeszcze da się uratować, zawołały ió - 
żne głosy. .

I  energiczniejszy od innych lokaj, z pierwszego pię­
tra, nie zwlekając dłużej wbiegł na schody, żeby nieść 
szybki ratunek przemarzniętemu dziecku, a za nim 
potoczyła się ciżba cała.

Otworzyli szybko drzwi od poddasza, przybiegają 
na wskazane przez babę miejsce i spostrzegają......

Gulliwera, który najbezpieczniej wypoczywał tam 
sobie po trudach podróży.

*r *

Morał tej powieści, że nietylko ludzie za lalki, ale i 
lalki za ludzi czasem brać można.

— W szpitalu,
Lekarz — (wchodząc do szpitalnej sali).
Wieluż dziś chorych umarło?
Chirurg. Dziewięciu,
L. Jakto! kiedy lekarstwa zapisałem dla dzie­

sięciu?
C. Tak! ale jeden niechciał wziąść wcale dawki 

i dla tego żyje. _________

D O N IE S IE N IA .

€
i
ii

Fabryka Wyrobów z nowotnego 
srebra,

POD FIRMĄ:

HENNIGER i Ska.
przy ulicy Żelaznej, JVr 1146,

z  powodu nastąpionej śm ierci w sp ó łw łaścic ie li, j e s t  do w  
i sprzedania  z  wolnej ręk i. #

Zajm uje ona p rzeszło  62 ,000  ło k c i kw adratow ych w  
1 gruntów , przy rogu ulic: Żelaznej, .Łuckiej i P rostej. ^  

J e s t  w całym  ruchu i b iegu , z kom pletnem i przy- *  
' rządam i i m achinam i. W sz e lk ie  zabudow ania znajdują \  

s ię  jak  w najlepszym  stan ie  i zapew nia najpom yślniej- *  
' gze korzyści każdem u przedsięb iercy. w
, O b liższych  w arunkach, z pom in ięciem  osób tr z e ­

cich , d ow iedzieć się  m ożna tu w W arszaw ie n a  gra n ­
acie i  w S t: Petersburgu u P P : B raci B uch. (830— 1818)

Żądany je s t  do kupnaimmaa,
m ogący m ieć ro zleg łośc i d iesia tin  180 do 225 (w łók  12 do 
15) z łą k ą  i  lasem , w dobrej ziem i i z  dobrym  murowanym  
domem  m ieszkalnym , w G ubernji P etrokow sk iej, w blizko- 
śc i k o lei żelaznej i szossy . K toby m ia ł takow y, zechce na­
d esła ć  opis F olw arku i warunki sprzedaży, do W go T eoii- 
la  L askow skiego, w W arszaw ie, przy u licy  Chmielnej, poa  
N r 1540 m ieszkającego. (837— 1 8 6 8 ) _____________

J e s t  do sprzedania

Fortepian mahoniowy,
------------------  o p ó ł 7 -mej o k taw y ,zu p ełn ie  w dobrym  stan ie,
przy u licy  G rzybow skiej, N r 1054’ m ieszk^ 3 9 _ 1g 6̂

ostrygT holsztyńskie
_______  X  1 1 . 1 ' M H l U i ł
1 O S T E V n Z K I E ,  codzieu św ieże , w H andlu A u l i  
S t ę p k o w s k t e s 0 ’ ( 8 4 3 -1 4 ,4 4 4 .)



wieka Muchy. Cena 
miejsc: lsze miejsce

WI E L K I  T EATR.
Dziś w Poniedziałek d: 5 (17) Lutego 1868 r. 

Przedstawienie artystów opery Włoskiej. 
OPERA w d -óch  aktach
ŁA FIGfilA

D E L  R E G I M E N T O ,
(C órka K eg lm en tu )

z muzyką DONIZETTEGO.
Pan Bossi 
Panna A rtot 
Pan Ambonetti 
Panna Stankiewicz 
Pan Kozieradzki 
Pan Nowakiewicz 
Pan Luka3

Sulpizio sierżant — —
Marja wiwandjerka — —
Tonio młody wieśniak — —
M argrabina Berkenfeld — —
Ortensio intendent Margrabiny —
K apral — — —
Dobosz — — —
Księżna Craquitorpi 
Notarjusz
Panowie—D a m y — Żołnierze—Wieśniacy—Wieśniaczki—Słu­
żący:
Na zakończenie opery Panna ARTOT odśpiewa walca P a ­

na Arditi „L’Estasi.
Między pierwszym a drugim aktem upływa rok czasu.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  w p ó ł  do 8-mej.

Jutro: V e r b u m  M o b i le .  — D i v e r t i s s e m e n t . — 
F l i s . ____________________ _________________

Ju tro  w Teatrze R ozmaitości: M o n t j o y e .

C Z T T E Ł N I A  B E Z P L A T X A  w Bibliotece Głó­
wnej, otwartą jes t z wyjątkiem Czwartków codziennie od 
godziny 9 ej rano do 2 -giej po południu.

Paryzka Wystawa Powszechna 1867.
przedstawiona w 70 doskonałych obrazach na szkle. Obra­
zy te podług zdania każdego odznaczają się tak nadzwy­
czajną klarownością i ostrością, że takowe nigdy nie is t­
niały. Aparaty są sporządone podług moich własnych w ska­
zówek i nadzwyczaj działają, tak, że najmniejszy nawet 
przedmiot uwydatnia się najwyraźniej, dla tego sądzę, że 
mej Wystawy nikt nie będzie mógł stawiać na równi z m- 
aemi podobnemi. W ystawa mieści się w Hotelu Krakowskim, 
przy ulicy Bielańskiej, i je s t otw artą codziennie od godziny 
i o do 8 wieczo-rem. Wejście od osoby kop: 2 0 . Sześć zaś 
osób może wejść za rubla.

(74 8— 1 5 6 9 ) F .  C . Ę c f c e n r a t l i ,  z Berlina.

r  S E R J  A.
W y s ta w i powszechna Paryzkazr.1867.

J e s z c z e  t y l k o  k i l k o  < ln i.
W fotograficznej Panoramie na Nalewkach; nadto 500 

interesujących widoków ze wszystkich części świata, a to 
po zniżonych ceuach. Wejście kop. 15 — dla dzieci kop. 10 .
T--:-—  m i -------- 7M  W T i v o l i ,  przy

r \  1— n r  ulicy . Królewskiej,
am ó  i, jgp C odziennie od
f Mf f l k ItlP Ś g o d z in y  7-mej wie-
Igafili & ozorem, W IE L K IE
s m  W a  p r z e d s t a w i ę -
Mmm w g N IE  w ach oddzia-
1|Ir f a ł a c h ,  sztuk magicz-

Jln y ch  p. Thure i ezło-

W tT h I i  K f  ' W W 1 koo: 30, 2gie kp: 15.
Ś t fW Ś ć rii Każdego duia nowy 

p rogram,_  Biletów 
nabywać można na miejscu od godziny 6 wieczorem. (849)

Dnia 6 (18) Lutego b. r ,  danym będzie przy ulicy Aleksan­
drowskiej, pod Nr 184, na Pradze, wprost zbornego punktu,

BAL PRZYJACIELSKI,
w świeżo odnowionych salonach, rzęsisto oświetlonych i przy 
doborowej muzyce. Bufet miejscowy zaopatrzony we wszel- i 
kie potrawy i napoje. Polecam się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności.—K . JONAS. (844— 18-21)

Ktoby potrzebował do grania na zabawy, gra- 
.iącego nafortepjauie, raczy nadesłać adres pod 

Nr 114, na dole w podwórzu. —31 . F i j a ł k o w s k i ,  ocie­
mniały. (834—1838)

O S T B T G i  
O stendzkle w yborow e,

codzień świeże, w Handlu S o w i ń s k i e g o  i 
S z u l e o ,  dawniej E . Koelichena, przy rogu 

nlicDługiej i Przejazd. (1 7,272)

TR V PPA  Ś1*IK IVA14ÓIV niemieckich Pana 
Plambeck daje codzienn ie  P rzed sta w ien ie  w Al­
kazarze. — Początek o godzinie 7-ej. (6 2 9— 1 3 6 7 .)

J u ż  ty lk o  o sta tn i Tydzień!!!
Dziś i codziennie, w sali dawniej Orfeum, w domu Pana 

Lessera, przy ulicy Miodowej, dwa przedstawienia widowi­
ska z T eatru  M echanicznego, przez Pana E. Tar- 
with. Początek Igo o godzinie 5ej, drugiego o godzinie 7ej 
wieczorem. Biletów nabyć można w Bufecie.

Dziś i codziennie na N alew ­
kach, w ogrzanym budynku od go­
dziny 9 z rana do god. 8 wieczorem; 
W I E Ł H A l l E S i A Ż E R J A  M.
Heidenreicha. Właściciel tejże Me- 

_ _ . enażerji powiększył ją  w tych dniach
świeżym transportem  zwierząt. Przybył tu  takżo i brat j e ­
go, sławny pogromca zwierząt, Pan Adolf Heidenreich, i bę­
dzie dawał przedstawienia przed karmieniem zwierząt, to 
je s t będzie wchodził do wnętrza jednej głównej klatki, gdzie 
zgromadzone będą różne drapieżne zwierzęta, przedstawia­
jąc  ich tresurę. Główne karmienie odbędzie się codziennie 
o godz: 4ej po południu i o godzinie 7 wieczorem.

M R S  GIEŁDV W A R SZ A W SK IE J.
Dnia 17 Lutego 1868 r.

M onety 1 P ap iery .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 96. 
Dukąty Holenderskie rs: 3 k: 4 2 . 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s za rs: 1 00 . 
Listy zast: 3 okresu, II  s., za rs: 100 

jL isty  likwidacyjne za rub: sr; 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1865 

„ „ » z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: I 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros: 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr:

___ ____ ____

40 80 90
70 69 20
83 59 50
— 118 —

75 118 Z
75 55 25

50 80 ------

— — ---
W artość kuponu bież: od List Zast: od rs: 100  rs:—k: 6 1 % 
Od Likwidacyjnych kop: 85%

Berlin. W eksel 100  tal: 2 m 1 1 7 V3 dó 117%,
Wiedeń. Weksel 150 Z. W. 2 m. 102  do 10 1% .

Ceny T argow e IV arsssow skle.—p> 14 Lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8 k: — do rs: 9 kop: 
52; żyta od rs: 6 kop: 65 dors: 6 kop: 75; owsa od rs: 3 k: 
— do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 80  do rs: 4 k: 95: 
kartofli od rs: 1 kop: 55 do rs: 2 kop: 7o.

O kow ity płacono dnia 14 Lutego za wiadro odrs* 
3 k. 95; do rs: 3 k: 98; za garniec od rs. 1 k. 29 do rs: 1 k: 30

W D rukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,—Redaktor, Wacław S zy m a n o w sk i.
DODATEK Z KRONIKĄ.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 38.
Poniedziałek. -  Dnia 5 go (17-go) Lutego. -  R ok 1868.__________________

KRONIKA ZAGRANICZNA.
— Gdyby przyszła komu ochota połączyć wszyst­

kie wagony wszystkich kolei żelaznych, to jest 40,000 
osobowych i 500,000 towarowych, oraz wszystkie lo ­
komotywy wjeden pociąg, to początek jego dosięgałby 
Petersburga, a ostatni wagon Paryża. Same zas lo­
komotywy ustawione obok siebie niby słonie z po- 
dniesionemi trąbam i, zajęłyby kilku milową P™®" 
strzeń .— Koleje europejskie przebiegają przez 65,000 
mniejszych i większych mostów, oraz przez 21 mil 
tuneli. Na szyny spotrzebowano 150 miljonów cen tna­
rów żelaza, a 80 miljonów centnarów węgla, potrzeba 
corocznie na konsumeją lokomotyw.—Długość wszyst­
kich dróg żelaznych wynosi 10,778 mil. Po przestrze­
ni tej przebiega 18,000 lokomotyw i robi rocznie ra ­
zem 6 miljonów mil, a doliczywszy do tej przestrze­
ni drogę, k tórą  rocznie przebiegają wszystkie wagony 
osobowe i ciężarowe, wypadnie razem 10,000 milio­
nów mil, czyli długość drogi prowadzącej dalej jak za 
system at słoneczny. Jeden też felietonista niemiec­
ki, do tvch oryginalnych obliczeń dodaje swą uwagę, 
że nie należy tracić nadziei co do niemożności do sta ­
nia sie aż tak  wysoko, gdyż za jakie sto la t znajdą 
Sie pewnie przemysłowcy, którzy na akcjach ubezpie­
czonych na księżycu zbudują kolej do słońca dla 
sprowadzenia z niego najtańszego opałowego mater­
iału . . . * r .

— Pruski Minister wojny Roon, uzył dotację swą
300,000 talarów na fundację familijną, pod nazwą: 
„V . Roonsche Fam iljen-Styftung“.-F u n d a c ję  tę już 
Król Pruski zatwierdził.

— Olbrzymie drzewo z rodzaju Draco dracaena  
czyli Drago, rosnące w Orotawa na wyspie Teueryffie, 
zniszczone zostało przez huragan w jesieni roku ze ­
szłego. Powszechną na nie uwagę zwrócił Humboldt, 
przed 60ma laty. “ Uczony ten obliczał wiek tego 
drzewa ua 6,000 lat. Przed Humboldtem jednak już 
o tern drzewie mówiono; wspominał o niem w 1795 
G. Stanton, a jeszcze pierwej bo w 1771 C. Borda 
Francuz rodem, który zrobił rysunek tego olbrzy­
miego drzewa wydany przez Humboldta. W Lipcu r. 
1819 burza zniszczyła koronę tego drzewa, i w takim  
je stanie przedstaw iła rycina dobrze i na wielką skalę 
przez pewnego A nglika dokonana. W pysznem dzie­
le Mebb’a o przyrodzie na wyspach Kanaryjskich, 
drzewo to opisane jest dokładnie i podane są stosuuki 
Wymiarowe jego części; wreszcie wszyscy pisarze, k tó ­
rzy zwiedzali Orotawę, mówią o niem. Dziś jest już 
ono zupełnie zniszczone.

— W Anglji, podług najnowszych obliczeń sta ty ­
stycznych, wykazano, iż w ciągu ostatnich la t dzie­
sięciu um arło ua delirium  trem ens (obłęd pijacki) 
4,922’ osób, a 3,238 w skutek ciągłego nadużycia 
Sorących trunków; na rok więc w przecięciu ta  ochy- 
ńna nam iętność pożera 816 ofiar. ^

-  Znany powszechnie Optyk W iedeński Szymon 
Plossl um arł dnia 29go z. m., w skutku  skalecze­
nia się. Plossl był iniljonowym panem , wszelako 
°d raną  do nocy pracował, szlifując szkła w izdebce.

do której nikogo w czasie roboty nie wpuszczał 
i nigdy nikomu narzędzi swoich nie pozwolił obej­
rzeć. W łaśnie znajdował się w swojej pracowni, 
i zajęty był przerżnięciem  wielkiej szyby szklanej, 
gdy mu ta  w rękach prysła  i przerżnęła arterję . 
Lekarze opatrzyli go spiesznie i przeniesiono do 
m ieszkania. Ponieważ Plossl m iał łóżko wstawione 
w niszę, do której przystęp był trudny, wypadło 
wysunąć je ztam tąd. Plossl nie dozwalał tego i rzekł, 
iż sam sobie da radę w potrzebie. To mówiąc, w sparł 
się ręką  skaleczoną o łóżko, żeby się podnieść, ale 
strac ił równowagę i upadł, a wtedy bandaże się ze 
sunęły, i nim drugi raz lekarze przybyli, ju ż  go 
krew  uszła.

— Czytamy w Nrze 2gim „Izraelity:" Tak nazywa­
ni K siążęta Naftowi, są w Ameryce owi nowi K rezu- 
sowie, którzy z odkrycia źródeł naftowych w swych 
posiadłościach, przyszli do kolosalnych fortun. Wy­
mieniamy tu  k ilku  z n ic h : Adam Hidkooper, kupiec 
hollenderski, osiadły w Pensylwanji na początku tego 
stulecia, nabył 10,000 morgów gruntu , po szylingu, 
(około 30 kop,) za mórg. Przed czterem a laty chciał 
syn jego, Jan  Hidkooper, sprzedać tę  posiadłość za
30,000 dollarów; obecnie, po odkryciu w niej źródeł 
naftowych, wartość jej cenioną jest na 10 miljonów 
dollaró w, a szczęśliwy właściciel ciągnie z niej roczne­
go dochodu 300,000 dollarów. John Still, opuszczony 
sierota, adoptowany został w r. 1860, przez wdowę po 
rolniku w Pensylwanji. Na niewielkiej p rzestrzen i 
gruntu, po mężu jej pozostałej, odkryto źródła nafto­
wo, a gdy pewnego dnia zapaliło się na wdowie u b ra ­
nie naftą przesiąknięte i ta  w skutku  tego zm arła, 
S till odziedziczył grunt, z ktorego ma teraz  300,000 
doi. rocznego dochodu. Przed trzem a laty osiad ł 
w Pensylwanji Doktór Egbert, em igrant N iem iecki, 
a przybywszy bez grosza, zdołał sobie po niejakim  
czasie zebrać kilkadziesiąt dollarów, za k tó re  naby ł 
kawałek g runtu  w odludnej okolicy, odkrył w nim  
naftę .i ma teraz po 10,000 doi. dziennie  dochodu. 
Pomiędzy tymi ulubieńcami losu liczą także pism a 
Am erykańskie jednego izraelitę , rodem z Europy. 
W r. 1862, uwolniony z szeregów arm ji Północnej, 
w której podczas wojny Am erykańskiej służył, przy; 
był do Pensylwanji i kupił sobie pewną przestrzeń 
g run tu  ornego do uprawy. Niebawem odkrył w nim 
nadzwyczaj obfite źródło naftowe, z którego w p ier­
wszych już latach dobywał po 5,000 beczek dziennie. 
Przed trzem a miesiącami odprzedał on swoją posia­
dłość pewnemu Towarzystwu Amerykańskiemu, za 
dwa miljony dolarów gotówką, a prócz tego zobowią­
zało się Towarzystwo płacić mu dożywotniej pensji 
po 30,000 doi. rocznie. . „  ...

— W Londyńskiej Agronomicznej Halli, p rodu­
kował także przez pewien czas, człowiek mucha, 
k tóry  chodził po tafli szklannej, umieszczonej hory- 
zontalnie w ram ie na 90 stóp od ziemi. Ze jednak  
spacer ten nie był bardzo bezpiecznym i dla widzów, 
donoszą tam tejsze dzienniki, iż owa mucha wieczo­
rem  29go Stycznia, w skutek fałszywego stąpnięcia, 
zleciała w tak przerażający sposób, w rózwieszoną nad 
ziemią siatkę, iż wiele kobiet z przestrachu się roa-
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chorowało. BoliiUer zaś, nie powrócił już na swe śli­
sk ie  stanowiska i nie dokończył rozpoczętej prze­
chadzki.

— „Kurjer Stanów Zjednoczonych" donosi, iż Sę­
dzia John Bustead udając się na m iejsce urzędowa­
nia, został zaczepiony jn-zez obwinionego o szalbier­
stwo L. V. B . Martin,' który przem ówił do niego  
■w tych słowach: „Czy m yślisz Panie Sędzio dalej 
prowadzić śledztwo w mojej sprawie?" „Tak jest, 
odpowiedział Sędzia, bo prawo zwłoce nie ulega". 
N a ta słowa, obwiniony dobył z k ieszeni rewolwer, 
i  dwoma wystrzałam i ranił Sędziego w prawą nogę 
i  piersi. Rany nie zdają się  śm iertelne.

— Czarny doktór zm artwychwstał! Kamień za­
pomnienia odwalony! P. Vries, niegdyś tak straszliwie 
chłostany przez P. Velpeau, znów się ukazał. Uważając, 
że z medycyną jakoś mu się  nie wiedzie, P. Vries rzu­
c ił się  w objęcia astronomji i filantropji. D ziś wydaje 
broszurę pod tytułem  „Kwestja słońca, nowa oznaka 
czasów." P. Vries, który zdawał się pierwej być prze­
siąkniętym  pożytecznemi ideam i w materji korzyści, 
nagle przewędrował do idei mistycznych i przepo­
wiada w swej broszurze, iż ciepło słoneczne, będzie 
co raz bardziej wzrastało. „W miarę, powiada, jak  
się  spełnią te szczęśliwe zmiany naszego położenia  
fizycznego, przez fakt tak niedostrzegalny i prosty 
jakim jest powiększenie się ciepła słonecznego (mniej­
sza już o przyczynę jaką nadają temu PP. Newton, 
L e vernier lub Delaunay) ludzkość, niebędzie mogła 
zaprzeczyć, że ręka B o ż a  kieruje jej losami. Napływ  
doczesnych dobrodziejstw stopi powoli lodowinę da­
wnej niewdzięczności. „Niedowiarki, których liczbę 
pomnaża wszędzie widok zła co raz bardziej szerzą­
cego się w około nas, przestaną wpośród narodów 
mówić o preedwiecznym: „gdzież jest obietnica Jego 
przyjścia? bo odkąd ich ojcowie pomarli, wszystko  
zostaje w  tym  sam ym  stanie w jakim było przy po­
czątku stworzenia....“ „Nie, Królestwo B o ż e  nieusu- 
n ęło  się wcale od tego świata, który jest rąk jego  
dziełem .“ Tyle liryzmu, po tylu niepowodzeniach, to  
doprawdy zasługa nielada. W każdym razie, nie ra­
dzimy Panu Vries zbytniej ufności, nic bardziej zwo­
dniczego nad gwiazdy; wznoszą się one wysoko, cza- 
szem  bardzo wysoko^ potem znikają nagle; naprzy- 
kład... jego własna.

— Dnia 31 z. m., pojawił się w przedpokoju Au- 
stryackiego Ministra skarbu Dra Brestla, człowiek o- 
kolo 40 la t liczący, i prosił o posłuchanie w bardzo 
ważnej i naglącej sprawie. Minister bardzo grzecznie 
przyjął nieznajomego, który zaczął rozwijać następu­
jące plany finansowe dla ocalenia Austrji: każdy zdro­
wy człowiek w Austrji, ma płacić podatek zdrowia; 
wszystkie wyższe posady publiczne, mają być posada­
mi honorowemi bez pensji; dalej ma każdy obywatel, 
którego dochody roczne przenoszą sumę 400 zlr., raz 
w tygodniu stawiać na loterję; nakoniec powinien  
każdy urzędnik, wrazie złożenia obietnicy nie ożenie­
nia się, otrzymać order. Minister z planów tych po­
w ziął przekonanie, że ma z warjatem do czynienia i 
kazał biednego szaleńca odwieźć do domu obłąka­
nych. Człowiek ten jak się później przekonano, osza­
la ł w skutek straty majątku na loterji.

— Czytamy w Gazecie Belgijskiej z d. 3 b. m. -  
Od dwóch dni burza gwałtowniejsza niż wszystkie 
jakich doznaliśmy tej zimy, panuje bez przerwy nad 
Bruksellą i jej okolicami. Drzewa różnych spacerów  
i parków ucierpiały mocno od huraganu; niektóre ze 
Stuletuich poprzewracane, powyrywane z korzenia­
mi, lub strzaskane w połowie; szczątki pozrywanych 
dachów, kominów, i t. p. pokrywają ziemię.

— Angielski uczony B arn ard  Davis, dokonał po­
równawczych badań nad wagą mózgu u osób do wielu 
narodowości należących. Źródło, z którego tę wia­
domość bierzemy, nie powiada jakim  sposobem uczo­
ny ów brał się do takich delikatnych poszukiwań, ani 
mówi jaką jest waga mózgu waszego i mojego; tylko  
cytuje, że mózg Anglika ważyć ma przecięciowo 47,50  
uncji, Francuza 44,58, Niemca 42,83 (uncja waży dwa 
łuty). Mózg zatem Anglika ważyłby około trzech fun­
tów, bo bez jednego tylko łuta. (Gaz. Pol.)

— W Brukselli, okazała się pewna liczba żuawów  
Papiezkich, z których jedni na urlopie, drudzy cał­
kiem dymissjonowani.

— Zaciągnął się tem i dniami do dragonów Papiez­
kich książę Salwator Iturbida. wnuk przedostatniego  
Cesarza M eksykańskiego, którego Cesarz Maksymil- 
jan chciał za syna przysposobić. Książę Iturbida 
pobiera 50 tysięcy franków od rządu Austryackiego. 
Odmówił stopnia adjutanta Cesarza Franciszka-Józefa  
oświadczając, iż  Papieżowi tylko chce obecnie służyć. 
W stąpił zaś do dragonów jako prosty żołnierz i sypia 
w koBzarach nie chcąc m ieć prywatnego m ieszkania. 
Jest to piękny dwudziestoletni m łodzieniec śniadej 
cery i klasycznych rysów, bardzo wykształcony i u- 
przejmy, ale zawsze smętny.

— Największego zimna jakie zaobserwowano w E u­
ropie, doznali właśnie w r. 1737 akademicy, którzy  
się udali do Laponji aby zmierzyć jeden stopień koła  
biegunowego. Skoro uchylili drzwi ciepłego pokoju 
w którym m ieszkali, natychm iast powietrze z ze ­
wnątrz, zam ieniało parę utworzoną przez oddychanie 
w śnieg i sprawiało zawieruchę.^ Nic n ie da się po­
równać z mrozem zatoki Hudsońskiej w osadzie An­
glików. Domy tej osady, budowane z ciosowego ka­
mienia; ściany grube na 94 centymetry. Okna w ą­
ziutkie, zaopatrzone grubemi okiennicami, które naj- 
muiej ośm naście godzin dziennie, są zamknięte. 
Cztery razy na dzień palą w piecach potężny ogień i 
zaraz po zwęgleniu drzewa, szczelnie zamykają szy- 
bry. W nocy, zam iast innego światła, rozpalają do 
czerwoności 24 funtowe kule i takowe zawieszają 
w oknach. Mimo tych przezorności, płyny, nie wy­
łączając wódki, marzną w najmniejszych i najle­
piej ogrzanych pokoikach. Ściany, a nawet łóżka, 
pokrywają się grubą powłoką szronu, który codzien­
nie mieszkańcy muszą zeskrobywać i otrząsać.

— Mleczarka z okolic gminy Ever złożona choro­
bą, niem ogła obsłużyć swoich klijentów w Bruxelli 
i po przedmieściach. Ojciec jej, ośm dziesiąt-letni 
starzec, musiał ją  wyręczyć, ale doznawał niem ałego  
kłopotu z powodu niewiadoraości mieszkań, gdzie je ­
go córka dostarczała codziennie mleczywa. P isanie  
na nic by się niezdało, bo starzec nieum iał czytać. 
Otóż pies, podjął się przewodnictwa i wywiązał się  
z niego najdokładniej. Zaprzężony do wózka swojej
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pani, prowadził starca do wszystkich jej klijentów; 
zatrzymywał się przed każdym domem w mieście lub 
na przedmieściach, postępując wiernie swoją codzien­
ną drogą. Dzielne zwierzę, nieopuściło ani jednego 
domu i żadna z gospodyń niedoznała zawcdu.

— Nic rozkoszniejszego, pisze Gazeta „Pall Mail 
jak żyć na wyspie Jawa. Podług najświeższego urzę_ 
dowego wykazu, 148 osób, zostały w jednym roku 
pożarte przez tygrysów, w drugim roku już tylko lo i  
osób, spotkał tenże sam wypadek. "W podobnym 
przeciągu czasu, pauowie krokodyle, zjadły^ sobie 
około 50 ludzi, a 30 do 40 osób milucbne węże wy­
prawiły na tamten świat. Jednakże taki stan ^eczy, 
nie zdaje się wielce niepokoić mieszkańcóyr. Przed 
niedawnym czasem, gubernator jeneralny, ofiarował 
za każdego zabitego tygrysa 22 guldeny (13 rubli 
i kop. 20), ale i to niemiało mocy wyrwania Hollen- 
drów z ich błogiej obojętności.

— Do składu baletu Wielkiej Opery w Paryżu, 
liczą się i szczury, ale naturalnie nie z rodzaju 
mieszkańców piwnic i kanałów, tylko tak zowią tam 
małe dziewczynki, które tuż przy dekoracji wykony­
wają pewne p a s  dla zwiększenia liczby ogob na scenie 
i  dodania tem samem więcej świetności wystawie. 
Szczury te,, jako istoty z powodu wieku, skłonne do 
psoty przyczyniają się na równi z niszczycie am 
których pożyczono dla^ięh epitetu, do dziurawienia 
dekoracji, darcia kostiumów, tłuczenia kinkietów 
słowem są one plagą dla reżysseia i służby po­
rządkowej.

— Lokomotywa, wysłana z stacji Kolei Żelaznej 
Nakło, uderzyła na pociąg towarowy Berlińsko Kró­
lewiecki pomiędzy Nakłem a Bydgoszczą w nocy, ze­
szłego Piątku na Sobotę tak silnie, iż kilkanaście wa­
gonów uszkodzonych zostało, a jeden z urzędników, 
siedzący na ostatnim wagonie towarowym, ciężkie 
odniósł rany. . , , ,

— Trzech literatów Francuzkich, między którymi 
znajduje się głośny Edmond About, wyjechało temi 
dniami z Paryża do Egiptu. Pan About zapewne 
wedle zwyczaju opisze wszystko, co nad brzegami 
Nilu zobaczy i zaobserwuje. Za literatami poszuku­
jącymi wrażeń podróży, wybrała się także do Kairu 
cała kolonja zdolniejszych malarzy Paryzkich, pod 
dowództwem Pana Gerome, która nawet zabiera 
z sobą kronikarza, mającego tę Egipską wyprawę 
opisać. „ , ,

— Z Hull, z Anglji, telegram z 8go b. m. donosi, 
źe wezbranie morza zalało to miasto i wielką zrzą- 
dziło szkodę.

— Król Saski oceniając zasługi położone dla 
sceny Drezdeńskiej, przez aktora Emila Devrient. 
Ozdobił go Kawalerskim orderem zasługi.

— Jaka jest ważność annonsów dla publiczuości 
angielskiej, i dla gazet samych, wnosić można i z tego, 
źe wychodzący w Australji w Syduej, Morning Herald, 
pod rubryką: Sprawozdania z posiedzeń parlamentu 
(miejscowego) te p o łoży ł  wyrazy: TV skutek pilnych 
annonsów zmuszeni jesteśmy sprawozdanie z wczo­
rajszego posiedzenia zgromadzenia prawodawczego 
odłożyć do innego numeru. (Gaz. Pol.)

— Z Anglji piszą do jednej Niemieckiej gazety, 
że niedawno jedna kura z gatunku dorking, zniosła

jaje ogromnej wielkości—długości 10 /< cala, a sze­
rokości 73/t cali. Wewnątrz tego jaja znajdowało 
się drugie także bardzo duże, z normalnie utwo­
rzoną skorupą i ważące 18 łutów. Kilka tygodni 
przedtem, taż kura, w przeciągu 6-ciu dni znosiła 
jaja, z których trzy miały podwójne żółtka.

— Czytamy w dzienniku „Le Moniteur industnel , 
że najlepszym środkiem wygubienia gąsiennic, któ­
re niszczą całe nieraz ogrody kapusty, jest roślina 
janowiec. Aby zabezpieczyć kapustę od tych paso­
żytów, potrzeba tylko pomiędzy krzaczki tej osta­
tniej wetknąć zielone gałęzie janowca. Jedna gałąź 
janowca, wystarczy na trzy metry kwadratowe.

— Sanson, ostatni potomek rodziny mistrzów spra­
wiedliwości we Francji, gdzie jak wiadomo urząd tea  
z ojca na syna przechodził, jąst obecnie dependentem 
unotarjusza.

— TV Japonjj małżeństwa, zawietają Bię bez kapła­
na i urzędnika, na mocy tylko kontraktu, który stro­
ny są w możności innym kontraktem unieważnić. 
Łatwość ta z a ż e ra n ia  ślubów sprawia, iż eudzołów- 
stwa są bard,z0 rzadkie w tym kraju porcelany; kobie­
ty wchpd,ZąC V; związki małżeńskie odrzekają się 
wszystkich ponęt tego świata, przycinają sob ieb rw ia  
zętry malują na czarno. Jest to może dla mężów pro- 
Lą wierności ich żon, zawsze jednak ten źwyczaj mą 
niektóre swoje niedogodności.

— Nowa sztuka ludowa, p. n. „Noc w lesie, napi- 
gana przez znanego podróżnika P. Gerstacker, wy- 
dawcv pisma perjodycznego: „Ueber Land und Meer,^, 
przedstawiona w Teatrze Josephstadt, z żywem przy­
jętą była zajęciem, przez ; ^ p o  zebraną publiczność. 
Rzecz zajmująca, lubo kryminalnem ,vć^a Powie* 
trzem. Szkoda, że za często dykcja zastępuję akcję; 
ale sceny efektowe, pełne wrażeń i prawdy, chara­
ktery wydatnie odkreślone.

— W Neukirchen w Prussach wynalezionym zo­
stał przez PP. Stobuckiego i Giinthera nowy proch 
strzelniczy, który zastosować będzie można nie tylko 
do wszelkiego gatunku palnej broni, ale i do innych 
stosownych użytków.

— Niedaleko Aquila w Abruzzaeh, i pod Rocca 
Canterana między Tivoli i Subiaco, odkryto ostatnie- 
mi czasy źródła nafty.

— Na 10,000 murzynów zamieszkujących stael 
w Nowym-Yorku, znajduje się: 20 duchownych, 20 
lekarzy, i aptekarzy, 50 nauczycieli, 25 muzyków, 
2 notarjuszów, 1 adwokat, 30 krawców, 20 szew ców, 
500 woźniców, 2,300 kucharzy, i lokajów, 400 mala­
rzy pokojowych, 90 traktjeruików i szynkarzy, oOO 
praczek, 10Ó mamek, 20 wróżek, 250 patentowanych 
złodziei, 13 posiadających kapitały i jeden poeta. Lo 
zaś do kominiarzy, tych z powodu trudności rozró­
żniania pomiędzy murzynami, statysty ka nie podaje.

—  Piszą  z Kaschau:  Doszła nas wiadomość o tra ­
gicznym wypadku, który w tych dniach miał tu miej­
sce. Młody człowiek z E... miał tu narzeczoną, którą 
zaproszono z rodzicami na wieczot tańcujący. Znużo­
ny podróżą, cokolwiek niezadowolony, nie zastawszy 
ulubiouej, usiadł na kanapie, i., usnął. Sni mu się, 
że przyjechał z E... i zastał narzeczoną obok jakiegoś 
młodzika, którego właśnie w tej chwili pocałowała. 
W przystępie wściekłości porywa pistolet i zabija nie-
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w ierną kochankę. Schwytany, stawiony przed sądem, 
skazany został na ucięcie głowy. Wśród niezliczone­
go tłum u ludu prowadzą go na plac śmierci. Kapłan 
pociesza go, ka t stoi z podniesionym toporem. W tem, 
narzeczona wróciła do domu, widzi śpiącego narze­
czonego i chce go obudzić. Właśnie kiedy śpiącemu 
śn i się, że kat już ma spuścić topór, kochanka doty­
k a  go z lekka wachlarzem w głowę; przebudza się 
P an  z E... i z przerażenia natychm iast umiera. Ude* 
rżenie wachlarza, zabiło Pana z E... Wszystko to b ar­
dzo zajmujące, ale któż opowiedział sen narzeczone­
go, kiedy zaledwie przebudzony, już nie ży ł?

— Szczególnym trafem, dwaj znakomici astrono­
mowie, v. Littrow i Bohm, urodzili się w dwóch no­
cach pamiętnych wzbogaceniem nauki gwiazdziarskiej 
nowemi odkryciami. I t a k :  v. Littrow urodził się dnia 
13go Marca 1781 r., kiedy Herschel odkrył planetę 
U ranus, a Józef Bohm w nocy z 28go na 29ty Marca 
1807 r., w czasie odkrycia planety Westa, przez 01- 
bersa.

— Były król Hanow erski, obchodzi niebawem 
srebrne wesele w Wiedniu, które ma być w sposób 
świetny i  urządzone. W tym celu najęto już od 
gminy budynek w parku miejskim, k tóry  ma 
być przybrany jak  najwspanialej z wierzchu i wew­
nątrz , a dla olśnienia odwykłych od widoku srebra 
Wiedeńczyków, ustawiony będzie w wielkiej sali na 
wzniesieniu cały skarb sreber królewskich, oceniony 
przeszło na 10 miljonów złr. S tół na 70 sążni d łu ­
gi, pomieści przy sobie kilkaset osób, a podczas ucz­
ty  najpierwsze ta lcn ta  muzykalne popisywać się będą.

— Agent teatralny  w Nowym-Yorku, zrobił tak  
św ietną propozycję P.Emilowi Devrient, Artyście d ra­
matycznemu T eatru Królewskiego w Dreźnie, jakiej 
dotąd nie zrobiono żadnemu Niemieckiemu Artyście. 
Za siedm miesięcy gościnnych wystąpień w Północnej 
Ameryce, ofiarowano i poręczono 70,000 dolarów. 
Zapewniają, że P. Devrient nateraz odmówił przyję­
cia tej propozycji, przedsięwziął bowiem stanowczo 
n a  kilka miesięcy cofnąć się ze sceny. Gazeta, z k tó ­
rej podajemy to doniesienie, dodała w nawiasie: Czy 
istotnie?!

— P. Sorel, wynalazł to rp ilę , czyli przyrząd do 
niszczenia okrętów nieprzyjacielskich, z pomocą mo­
toru  Lenoir’e, i elektryczności, zastosowanych um ie­
ję tn ie  do jego mechanizmu.

— Henryk Robert wymyślił pierścień astronom i­
czny do wymierzania ze ścisłą dokładnością czasu, bez 
poprawek rachunkowych, jakie są konieczne przy re ­
gulowaniu z kompasem zegarków.

— Stowarzyszenie właścicieli dorożek w Berlinie, 
dla dokładniejszej kontroli kursów, ogłosiło, iż do 
zwykłych m arek, które każdy je s t obowiązanym brać 
przy płaceniu za jazdę, dodawane będą przez doroż­
karzy maleńkie książeczki, obejmujące adressa, oso­
bliwości m iasta i znaczniejszych hoteli, handli it. p .

- -  „Pall-M all-G azette“ donosi, że koszta filtrowa­
n ia  wody w Annesley-Bai w Abissynji dla armji A n­
gielskiej,” wyniosą rocznie na całej konsumcji, to jest 
po 40,000 galonów dziennie summę 1,520,000 funtów 
sterlineów.

— W  Stinnyog w Węgrzech, donosi Peszteńska 
G azeta, że dnia 3 0  z. m , między 7ą a 8ą wie­

czorem widziane były na horyzoncie jednocześnie 
dwa meteory, które w 25 sekund po zjawieniu się 
z niezmiernym hukiem spadły. N astępnie zaś w no­
cy, w tejże miejscowości upadł śnieg na 5 cali głębo­
ki, na który wypędzone do pojenia bydło, rzuciło 
się i jadło z wielką chciwością. Niezwykłe to zda­
rzenie zwróciło uwagę niektórych wieśniaków, i śm iel­
si z nich spróbowawszy smaku tego śniegu, uczuli, ze 
jest bardzo słony. Po stosownej więc naradzie ze­
brawszy w naczynia, co się tylko dało, zanosili do 
chat, i t3m przez odgotowywanie, otrzymywali 
z garnca tego śniegu od % do %  funta czystej k ry ­
stalicznej soli.

W ystawa przedmiotów do żeglugi powietrznej 
należących, ma być otwarta w Londynie w Czerw­
cu r. b. Spodziewają się za jej pomocą posunąć zna­
cznie kwestję żeglugi powietrznej, do której urzeczy­
wistnienia wiele wynalazków oddzielnie się tułających, 
daje nadzieję. Ogłoszono konkurs z nagrodą 50ciu 
funt szterl. na wynalezienie sposobu kommunika- 
cji pomiędzy dwoma balonami znajdującemi się w po­
wietrzu.

— Domy dla robotników, k tóre Cesarz Napoleon 
pobudował w Paryżu (na Avenue Daumesnil) w licz­
bie 41, i własnym kosztem 600,000 franków, daro­
wał stowarzyszeniu założonemu dla zaopatrzenia ro ­
botników w własne ich domy; a nadto za pośrednic­
twem D ra Conneau ofiarował 200,000 fr. na zapomo­
gę do dalszego budow ania takichże domów, i przyjął 
na siebie zapłacenie kosztów powstałych z działań 
owego towarzystwa, a wynoszących 45,000 franków.

(Gaz. Pol.)
— Jeden z właścicieli handlu w Bremen zwanego 

„pod Róźą“, o którym Heine w swoich poezjach mó­
wi, posiada w swoim składzie wina stare reńskie 
w dwóch gatunkach: jedno z 1624 roku, drugie 
z 1668. Obrachowano, że wina tego okseft kupiony 
niegdyś za 300 talarów  złotem, kosztuje dziś, licząc 
po 10%  od kapitału, i procent takiż od procentu, 
5,752 miljonów talarów; zatem butelka 22 miljony 
talarów, zatem szklanka licząc 8 szklanek z butelki 
2 '/2 miljonów talarów; zatem  kropla (1000 kropel ze 
szklanki) 2,750 talarów.

— Thiers nigdy sam nie pisze, ale dyktuje; naj­
starszym zprzenoszących na papier jego wielkie idee, 
je s t P. Goschler, który po dyktandzie, spisał całą  Hi- 
storję konsulatu i Cesarstwa, od pierwszej do osta­
tniej litery.

— Słynny historyk Francji Michelet od czasu do 
czasu, niejako dla wytchnienia wśród mozolnych 
dziejowych badań, spisuje pełną poezji prozą wraże­
nia, wywarte na swą szlachetną duszę, przez przyrodę 
lub ludzkość i wysyła je  na św iat z swego cichego 
ustronia niby świadectwa, że prócz historji kocha 
także i poezję. Ostatnią jego pracą, o której donie­
śliśmy niedawno była książka pod tytułem  „G óra“. 
Obecnie zaś dzienniki belgijskie donoszą, iż au tor 
ten kończy pełną wzniosłych poglądów, i stylowego 
bogactwa nowy utwór, który nazw ał wielkicm ja k  
nieskończoność mianem „Niebiosa*. Z tego rodzaju 
prac jego, mamy jedynie dwa przekłady „Ptaka*.



DONIESIENIA.
SĄD KRYiMINALNY W WARSZAWIE,

podaje  do wiadomości publicznej, że w dniu 8 (2 0 ) L utego 
b. r., o godzinie 11 p rzed p o łu d n iem , odbędzie s i ę  w c iu rz e  
P rezesa  Sądu Krym inalnego w W arszaw ie, licy tacja in mi- 
nus od cen za p raetium  fisci ustanow ionych, przez °P iec. ^ ‘ 
tow ane dek larac je , n a  dostaw ę w ciągu roku  1 8 6 8 , to  je s t  
od dnia licy tacji do dnia 31 G rudnia (1 2  Stycznia) 1868/9
roku , na  potrzebę Sądu Krym inalnego następujących p rzed ­
m iotów w ilościach przypuszczalnie obliczonych, a mianow -

1. D rzew a sosnowego opałowego, objętości sążni kubtcz- 
nych około 50, z  porznięciem  i połupaniem  do3taljcz^ .® ISt 
winnych w klocach, b row arką zwanych, k lassy  5ej, to  je s t

i ^  >»•

^ ° 3 y P ap ieru , m aterja łów  piśm iennych, po trzeb  k an ce lary j­
nych oraz drukow anie blankietów  i ksiąg, oraz opraw atycn 
osta tn ich , w ilościach przypuszcząlnych niżej wyszczególmo-

^P rae tium  fisci przedm iotów  wyżej wyrażonych, ustanaw ia

8 'SJ d kiu m  n.P Obiiczając na  jed en  sążeń  kubiczny, ca*e*y 
kloce k lassy  p ią te j, długości łokci 1 2 , grubości od 14 do 15 
cali; za  jed eh  kloc z odstaw ą po rs: 2 kop: 33.

b. Z a porżnięcie. po tupanie i u łożen ie  jeguego k loca, po

k °A d 32'.um a. Z a jeden  pud świec s t e a r y n o w y c h p o r s : ^  
b, Za jed en  pud  świec łojowych rurkow ych, po rub . sr. 7

k °A d3°um . Przypuszczalna ilość dostawy i p raetium  fisci,
odznacza się ja k  następuje:

a. P ap ieru  konceptowego ryz około sto , za  ryzę po rs. 1

kop: 35:
b. Papieru białego pół welinowego, ryz około 40, za ry­

zę po rs: 2 kop: 70.
c. P ap ieru  listowego in  4to krajow ego, lib r około 1 2 1 K0 - 

pertam i podklejanem i, rach u jąc  za lib rę  p o k o p : 50.
d. P ap ie ru  aktowego zwyczajnego ryz  12  p o rs :  5.
e. P ap ie ru  pakowego ryz 4, po rs . 5.
/ .  E ty k ie t do obwolut zwyczajnych b iałych, sz tuk  około 

3000, rachu jąc  za  sztukę, po p ó ł kopiejki.
g . E ty k ie t do obwolut, kolorowych, sz tuk  około 1000, r a ­

chując za sztukę po kop: 1 Vi- ,
h. P ió r zwyczajnych paczek 600, rachując  z a  paczkę  po

kop. 1 0 . . . . . .
i. Ołówków czarnych tuzinów  4, rachując  za  tu z in  po

kop: 30. , . , .
k. Ołówków kolorowych tuzinów  5, rachując  za  tu z in  ( t  a-

bera) rs: 1 kop: 8 0 . .
I. L ak u  czerwonego N r 2gi, funtów  około 24, rachu jąc  za

fnnt po kop: 5o. ,
hi. Nici szarych m otków 150, rach u jąc  za  m otek  p o k :  l5 . 
u. Szpagatu  funtów  około 48, rachu jąc  za  fun t po ko­

p iejek  37’,,.  
o. F la szk ę  tuszu  jedną, kop: 30.
p. Ig ie ł papierków  około 24, zachując pap ierek  puk: 2 0 . 
r. K opert in 8vo z p ap ie ru  żółtego sztuk  około 4000, r a ­

chując za  sto , po kop: 6 0 . . . . .
s. K opert in foljo z pap ieru  czerpanego sz tuk  około 2800 

rachu jąc  za  sto rs: 1 kop: 50: . . . . . .
t .  W ydrukow anie około 150 ryz b lankietów  in 4to, r a ­

chu jąc  za  ryzę kop 6 0 . . . . .
u. Z a w ydrukow anie około 10 ryz tabeli z linjam i po­

przecznem u rachując  za  ryzę po rs: 3.
w. W ydrukow anie około 12  ryz obwolut, rachu jąc  za  ry ­

zę po kop: 70, .
z. A tram en tu  czarnego około 24 garncy, rachu jąc  za  g a r­

niec po rs: 1 kop: 2 0 .
aa. P iask u  fu r dw ie , rachując  za furę po kop: 6 0 .
k. Szczotek  do zam iatan ia  podłóg sztuk  4, rachu jąc  za 

sz tukę po rs: 1.
cc. Szczotek ręcznych sz tu k ą , rachu jąc  za sz tukę  p o k : 50

dd. Ścierek sz tuk  6, rachu jąc  za sztukę po kop: 30. 
ee. P ió r stalow ych, pudełek  około czterech, rachują  

pudełko  kop: 75. . .
J f .  Z ap a łek  tuzinów  paczek 12, rachu jąc  za tuzin  pacze* 

p o k o p : 15.
g g .  O płatków  kop 4, rachując  za  kopę po kop: 30. 
hh S z n u r k u  jedw abnego kolorowego m otków około 40, r a ­

chu jąc  za  m otek po kop: 15.
ii. Oprawa książek  i ko tro ll, ogółem  około rs: 25.
Ilość vadjum  na dotrzym anie licytacji, ustanaw ia się jak

następu je. . .
Do dostawy drzewa ad  i-u m , n a  rub li srebrem  pięć­

dziesiąt; .
Do dostawy świec na rub li srebrem  dwadzieścia pięć. 
N a dostaw ę pap ieru  i innych m aterja łów  piśm ien­

nych ad  3-um  wyszczególnionych robót, rub li 
srebrem  czterdzieści pięć.

Y a d ia te  wniesione być winny w gotcw iźnio, w L is tach  Z a­
staw nych, albo też  w innych pap ierach  publicznych, na 
kaucje  według obowiązujących przepisów przyjm owanych do 
kassy  G ubernjalnej W arszaw skiej i kw it kassy  do d ek la ra ­
cji załączony być ma.

D eklaracje  sk ładanem i być m ają do dn ia  8 (20) Lutego 
r. b., do godziny l i t e j  p rzed  południem , w B iórze P rezesa 
Sądu Krym inalnego w W arszaw ie, na ręce  tegoż P rezesa  
lu b  jego zastępcy; później złożone przyję tem i n ie będą.

L icy tac ja  na  dostawę przedm iotów  pod N rem  1, 2 i 3, 
w ogłoszeniu tem  wyszczególnionych, odbytem i będą wzglę­
dem  każdego punktu  oddzielnie i co do każdego oddzielnie 
dek laracje  sk ładanem i być m ają.

W arunk i dostaw  powyższych, m ogą być przejrzane  co­
dziennie w godzinach biórowych u  podpisarza  Sądu K rym i­
nalnego, Prezydującego K ancellarją.

W arszaw a, dnia 13 (2 5 ) S tycznia 1868 r.
P rezes, A. B i e l s k i .

Podpisarz, R ę b a l s k i .
W ZÓR DO DEKLARACJI.

W  sk u tk u  ogłoszenia z dn ia  13 (25) S tycznia r. b  , N r 185 
podaję niniejszą dek larac ję , iż obowiązuję się podjąć dost- 

wy d la  Sądu Krym inalnego w W arszaw ie, w ro k u  1868 (wy­
razić  przedm iot, lub przedm ioty) za  cenę (wypisać ceny w ru ­
blach  i kopiejkach literam i) poddając  się wszelkim  obowiąz­
kom  i zastrzeżeniom  w w arunkach liaytacyjnych objętym .

Zaświadczenie K assy G ubernialnej W arszaw skiej, n a  z ło ­
żone w niej vadjipn w iłości rs: — dołączam , k tó re  w razie  
n ieu trzym ania  sife na  licy tacji sam  odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać m iejsce zamieszka­
nia).

Pisałem  w — dnia — m iesiąca 1868  r,
Podpisać im ie i nazwisko. (D. W .)

W  T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie przy  ulicy D łu ­
giej pod N r 5 49  o godzinie lo te j z ra n a  sprzedane będą 
p rzez  publiczną licytację następu jące  nlerueRomońel

1) w dniu 15 (27) Lutego r: b: prawo w ieczystej dzier­
żaw y gruntów  wraz z praw em  propinacji w dobrach Ziem ­
sk ich  Halonko lit: A, B, C, w O kręgu i Powiecie Bre- 
zińskiem  położonych. — Vadjum  wynosi rs: 1500.
tac ja  rozpocznie się od Summy rs r : 2217 kop: 93 jako  /3 
części szacunku tak są  biegłych wykrytego.

2) w dniu 16 (28) Lutego r: b: Y l e r i i e l i o i s a o B e  pod 
N r 30 w osadzie Targówek inaczej Nową P rag ą  zwa­
nej w gm inie B rudno O kręgu i G ubernji W arszaw skiej 
położona sk ład a jąca  się z domu drewnianego  ̂piętrow ego 
o raz  innych zabudow ań gospodarskich m ająca ogólnej ro- 
ległości łokci kw adratow ych około 3 0 0 0 . — V adjum  wynosi 
rs: 500 L icy tac ja  rozpocznie się od Rummy rs: 1200.

B liższe w iadom ości co do tych sprzedaży powziąć można 
w Kanceilarji Trybunału Cywilnego w W arszawie albo też  
u  podpisanego sprzedaże te popierającego Patrona w W ar­
szawie przy ulicy Ś to Jc rsk ie j pod N r 1779 zamieszkałego 

(733—D. W.) Stanisław Rotwand

W  dystrybucji pod Turkiem u P . St. W iniarskiego przy 
ulicy N ow y-Św iat, są do nabycia SKRZYPCE ograne i 
CSIXARA arcy wyborna, za nader niską cenę- (737—527)
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E r a  N A S I O N A  E U
ogrodowe, polne 1 leńne nadeszły do Za- 
kładu Kolnlezo Przemysłowo Leśnego i 
OSTROWSKlECi© i S Ul, przy ulicy S e n a to r-^  
skiei N r 473/d (689— 1438.) WImmmmmwmmmmm wmwwmmjmmmmmm

D o w y d z ie rżaw ien ia  n a  la t  trz y  od Sgo Ja n a  r . b .

Część Szlachecka,
m ając rozleg łości W łók  trzy , we W si G roszkach w Pow ie­

jc ie  K utnow skim  położona-, b liższą  w iadomość powziąść 
m ożna u  R ządcy H otelu  L ipskiego. (753—(1693

QOOQOOOCOO d ———- ——— —    i
— Od dnia 12 (24) Czerwca r. b. będą do wydzierża-C 

w ienia następu jące  folw arki ia tty n e n c je  należące do dóbr) 
R u d k a , położonych w gubernji G rodzieńskiej, powiecie? 

[B ielskim : }

Folwark Targowisk . 
w j.B Aleksandrów 

> c Grodzisk .•
„ Siemiony . 

tJAwuls Siemiony . .
(4A gpieazynlqboq 
Folwark Koryciny .

Olendy . . 
Rudka . . 

Awuls ffóze^u .
„ B a rtm a i . * 

Folwark Mien . .
Awuls Kalinowiec . 
Folwark Wiktorów.

. „. Kobacki .
Przy młynie Kurpiowskim 
Na wsi Huszczach 

Wymienione wyżej

Ogólna p rzestrzeń  gruntów  
.ornych

dziesiatiny i se­
tn e  części

morgi
przybliż.

794,45
466.50 
928,26 
915,03
219.50 
740,07

1126,77
690.76 

2652,09
315,85
2 1 1 ,0 0
284.77
249.77 
525,64 
533,53

25,76 
. 40,72

1550 '/3 
9 10 %  

181 i %  
17,85% 

428%  
1444 
2198%  
1347%  
5175%  

616%  
411%  
555%  
487%  

1025%  
1041 

■ 49%  
7 9'A

realności, mogą być w szystk ie j 
razem*lub każd a  z nich oddzielnie wydzierżaw ione. V

Szczegółową inform ację o stan ie  rzeczonych realności, 0 
jak o też  o w arunkach dzierżawy, m ożna pow ziąść n a  8 
miejscu i we wsi R udce, od tam tejszej adm inistracji lu b g  
listownie, adresując  przez stację  pocztową Szepietów  d o 8 
Klukowa, a z tam tąd  do R udki. (431 — 847.) 5
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4000  do 5000 wego, budulcu, do
spław u zdatnego, je s t  do sprzedania, w dobrach 
W ólka  Piaseczna i P rak a ty , w Powiecie Ostrowskim, G u­
bern ji Łom żyńskiej położonych, w odległości od Narwi 
w iorst 4.— Bliższą wiadomość powziąść m ożna na miejscu, 
u  W łaściciela , bez pośredn ictw a osób trzecich. (582— 1264)

|  WAŻNA WIADOMOŚĆ |f dla rolnictwai przemyśla krajowego®§  130,000 Flanc Chmielu,
j f r t a  o sta tn ie j wystawie rolniczej, medalem  nagrodzone­
g o ,  dostarczą  po um iarkow anej cenie, w większych lubż 
S  m niejszych partjac li z wiosną r. b.
3  P lan tac je  Chm ielu Angielsk.ego i Czeskiego w Ja - (  
'SLWorzniku pod Ż arkam i. 1
W  K toby sobie życzył nabyć takow ych, raczy sięwcze-1 
U ś n ie  zgłosić z żądaniem  sw ojem do L udw ika L ubińsk ie  i 

go, przez stację drogi żelaznej W arsz .,W ied . Myszków . 
w Ja w o rz n ik u / (745— 1658) - W

O o o c o o o o o o o o o o e e o o o c o o o o o r o o o o a o o B o o o e E  
C C z o k o ł a d y  w. B o r i ł e a u z  i  ta*. P c t e r i b n r -  
O stu , C h o e o l a t  L ouit, Im perial M exique, C hocolat Ya 
g n ille , Im peria l B ordeaux, C hocolat de D am es, Chocolat 
SY oyages, PastilleB Bonbons assertis , C hocolat Paste les 
C (F. B alle t confiseur S t P e terbourg), C hocolat Princes 
n D agm ar, C hocolat P rinces, C hocolat c roquette  Voyage,
C C hocolat M escique, P astille  p ra line, C ukierki L andrin .
5 O w o c e  F rancuzk ie  : C l i i n o i * ,  P e e l t e r ,  A p r i -  
O e o l i ,  A n a n a s ,  P r u n e s ,  K e i n e s ,  C l a u d e s , O 
j F r a i s e s ,  M l r a b e l l e * ,  C e r i s e s ,  l i i i  r e s ,  P e ł ­
li r e s ,  Sago B razylskie, Tapioca, Julienfim ; M usztarda, 
VGirondine, M usztarda D iaphane, V ariates, Cornichorfs 
S i t. p.; o raz  najśw ieższe Pasz te ty  S trasburgsk ie , E k s tra k t 
C m ięsny L iebiga, E k s tra k t słodowy Osterloffa, i zagrani- 
nczny Hoffa, i wszelkie gatunki Serów, nadeszły  i poleca 
CSkład Hurtowy i Cząstkowy W iu iD e lik a te só w  F . N p r l n -  
J g e r ,  u lica Ś-toK rzyzka i róg Szkolnej. (635— 922.)

do rohoty  sukien, je s t  potrzebną 
M agazynie S trojów  przy 

ulicy D ługiej, pod N r 584, w ho telu  Niemieckim.
<801 — 1746).

P A N N A  uzdatn iona 
r f l i l l l z a  zaraz .— W iadom ość

Z  powodu wyjazdu do sprzedania
6 AKM1TUR

L Mebli Mahoniowych
o 6 K rzesłach  i ze S tołem , dwa L u stra  z konsolami 
złocone, żerandol o 8miu ram ionach, p a ra  Ł óżek  m a ­
honiowych z m ateracam i, na  ram ach, K ozetaa  skorą  
A m erykańską k ry ta , duży Dywan, S tolik do k a rt, Szaf­
k a  i um ywalnia m achoniowe, oraz p iękna L am pa 
bronzow a do nafty .— W iadom ość codziennie od godzi­
ny 8 rano  do 2 po południu, przy ulicy Leszno, N r 725, 
drugi dom od ulicy Orlej, obok F ab ry k i Powozów 
W go R en tla , w m ieszkaniu pod N r 11.— T am że jeS 
kaw alerski Pokój, do wynajęcia od lgo Marca 1868 r.

(71 1 — 1082) g
OOOQCOQOCCOO<lCOĆ><lOC6

W  zak ładz ie  Stolarskim  przy ulicy M arszałkow ­
skiej w prost F abryk i Obić papierow ych w domu 
gdzie od la t  siedem nastu  istn ie je  S k ł a d  M e ­
b l i  pod N r 1384/5 a ą  r ó ż n e  m e b l e  g o ­

t o w e  jako  to G arn itu ry  M achoniowe i Jesionow e wysłane 
i bez w ysłania Szeslągi, Kozety, F o te le , K rzesła  w ypla­
tane , Stoły obiadowe, Szafy, Komody, Um ywalki, K redensa 
duże i m ałe, B iurka, T oalety , B iblioteki, S toliki do k a r t  
i  ta k  dalej po. przystępnej cenie,

(694— 149^5 F .  Ł i b u d a .

OO G Ł O W » E G ł»  S K Ł A D U

AWIORU §
§. SZIKOHOW a ,

p r z y  u l l e y  I V o w o - S e i i a t o r s k i e j ,
M w domu W go Boka, N er 477 a, nadszedł z n o w u  '
> 1 r / . n i  t r a n s p o r t  K A W I O R U  świeżego ,

A strachańskiego, z pod lodowych połowów, zupełn ie  
P  m ało solonego.—Tenże Skład  świeżo otrzym ał S Ł O M -  < 
\  G I  m ało solonej, Ł O S D S  wędzony, W A K I A I T
#  K rym skiej, m ało solonej, J E S I O T R ,  .H 1 .V U G I  1 
% Rygskie, S A R D M K I ; w '  Oliwie, S E R D E Ł I  , 
I r  w słojach m arynow ane (Kilki zwanei, S 8 5 A M A I ,
#  Ś L E D Z I K Ó W  wędzonych w pudełkach, M A -  ł

> ŚŁ 11V , W V Z I G I ,  K A R U K U  rybiego, G R O  
S Z K U  1 S E I l - A  zielonego, K O N F I T U R  Ki- 
jow skich suchych i  płynnych, B U J L J o a f U  W ołyń- 1 

j a k i e g o ,  M A E I1 V  suchych.
S . S Z A K O K O W .  (4 9 2 -1 3 ,5 5 0 .)



Przy zb liżającej s ię  porze p o trzeb y  n arzędzi do uprawy  
ziemi mamy honor polecić:

R u c b a d l a ,  P ł u g i ,  
t * e ,  K s t y r p a t o r y ,  « b s y p . i » W ,  Vl. » v n iU l  i 
D r a p a c z e ,  B r o n y ,  z n a e z n l K i ,  S l e w m *
wszolkie inne praktyczne narzędzia i ?* * c * e g ó l -

Mamy też zaszczyt zw r° clć 
11 ą uwagę Szanownych PP. 
na nowo sprowadzone: P * “ s *| U ł - 1. ł l |_  

lazne z lemieszami stalowemi « nwl| er 
eaml staloweml, Utoryclt cena jest «•»««
u i z U a  b u  rsr. 13 50 kop. lemiesz i od-

Pług tak i jes t prawie wieczny, bo ‘>lko, /®“ '  n . (lzwv. 
kładnica się zużywają, a ta  ostatnia jako s a

CZ Z a U l a d 8,R o l n i c z o  -  P r z e m y s ł o w o  -  
O s t r ó w  s U l e g o  i  S  U l,  przy ulicy Senatorskiej Nr

naprzeciw
Y x /x u g a v j  j ;  ' '
H otels Drezdeńskiego. . . Rp

i  kawiczek, w rożnych kolorachi i gar wie’lki wybór 
\  zagranicznych i kra->°"7c ’ własne^ fabryce, Spodui do

> S D7az^°r.różnychk ^ ^ “ [^ i^ ^ C n ią c e ^ łó

\  c i e r p i ą c y c h  reum ay  ^ Prześcieradła cienkie, sarnie

> ^  «  \  przedmiotów. -  Przytem Magazyn ten po nadla'w ielk
I  zapas Bielizny

ł t ó w  b h u stek  na szyję i do nosa, Skarpetek, Krawa- 
^ a l f td w a b n y c h  i wełnianych, w najnowszym 

\  IZ'J k co wszystko właściciel wyż wspommonego 
)  g?scie- A ca° * sie do teraźniejszej pory, sprze-

*  cać raczyła.

świeże i -  -y ^ o -w y c Ł  f tunkach

S S S fJo « «  Z Mieni0trzymal Skład
Nasion i Machin Rolniczych ^  K o d k i e w ł c z

przy ulicy Miodowej N r « *  pałac Arcybiskupów.

“sk ła d  d r z e w a  opałowego
W TEODORA JASIliSBIEKO
8 (dawniej Szymanowskiego)
0 na Solcu, pod Nr 2931, w domu Flejschera2 Sążeń drzewa sosnowego rs: 9 kop: 50
S olszowego „ 10 r 50
fi brzozowego „ l i  »
0 Olszowego rąbanego fura ('A sążnia) rs: 5 kop: ^
R Sosnowego „ » » ” 5 ” 4 5

0 Mi(Rąbane w zamkniętych na plombę skrzyniach).
Q 1 * (479—1046)
©0000000000000*300 <OQO«QOO«J*»

W mieście Gubernialnym Lublinie jes t do sprze-? 
dania z wolnej ręki za przystępną cenę jedynie —  
z powodu interessów familijnych korzystnie dotąd prowa

Cukiernia z Billardem
1 wszelkiemi doń należącemi rekwizytami - -  w lokalu ob­
szernym, dogodnym, w środku m iasta Pplożonym i 
przeszło dwa jeszcze zakontraktowanym. Wiadomość Mizs 
osobiście lub listownie franco per Adresse Wgo Ł - r r " '  
ess Professora Gimnazjum Lubelskiego pod N r 330 w ku- 
blinio .. .t.70?- 1̂ 7! ^

f do Urąjonio (przepiłowy-
kwanta) c u k r u ,  jaUotei do rąbania ta —
fkowego w kostki większe, dla składów, i mniejsze d la ]

h a s z u  ’  

O S T R O W S K I E G O  i S“ ,
przy ulicy Senatorskiej Nr 473 d.

“  JARZABKI ŚWIEŻE,
c y i i  ^ ■ j j s r . t a a s s w ? .

I i  n Ź C E ;  jak  t ^ ^ t w  świeże- J E S I O T R ,  S A -  
W.aI.aTłOSOŚ, do Składu Win i DeUkatenów Ale- 
kiandra B oeąuet______________1--------------------------
■ je s t  do sprzedania za przystępną cenę <

Kolonia za Wolskiemi rogatkami,

^Wiors^"?® od Warszawy, za rogatką Gro­
chowską, jes t Rolonja na la t trzy do wy­
dzierżawienia składająca się z zabudowania: Dom 

WIMBHltHai z cztrech Stancji, Obory na krów 8, Wozowmi 
; <?nichrze, Ogrody dwa warzywne, Łąk Mórg l O ,  grun­
tu  oszennego 1 4 , a to za bardzo przystępną cenę-, po infor­
mować sfę można w magazynie Pana Kalisch jprzyr ulicy rog 
Bielańskiej i Senatorskiej. (7 2 1 - ib z i)

^ S ^ J S e S e O b u S S c ? ' I^ j '^ ^ iis s j i ,  Cesarsko-Rus- ^

' f  l ii " jb .S . »e i  > O? !86» '• f
> OBLIGACJE tej pożyczki sprzedaje \

v H iS X O B  W EX LI €
\  fl. W A W E L B E R G A ,

\  dnw \8adomość o głównych wygranych, t ako- ^
j  wyższy Kantor na drodze telegraficznej

> we zaraz po ciągnieniu. się odwrotną Nl
Żądania osób z prowincji, załatwiają « .

^
gorzelnie  Z za gran icy .

Zwykły dzienny wydatek spirytusu podnoszę od S do ZiWyKiy u^i j j mieiscowego urzadz

d“ “) r 
Warszaw.
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IJlCZKLIIR Hi\iKI LAH.JI
X I OKRĘGU ZARZĄDU KOMMUNIKACJI

w K ró le s tw ie  P o lsk iem .
D n ia  7 (19) L u te g o  r. b ., o go d z in ie  12 w p o łu d n ie , o d ­

b y te  z o s ta n ą  w B iu rz e  Z a rz ą d u  X Ig o  O k ręg u  K o m m u n ik a - 
c ji w sk ró co n y m  te rm in ie  lic y ta c je  in m in u s p rz e z  o p ie c z ę ­
to w a n e  d e k la ra c je  n a  d ostaw ę:

1) M ate rja łó w  p iśm ien n y ch  i ry sunkow ych;
2) Ś w ia tła  d la  te g o ż  b iu ra  w c iąg u  ro k u  1868.
D o  licy tac ji pow yższych  p rzy p u szc zen i b ę d ą  ty lk o  p o s ia ­

d a ją c y  k o n se n sa  M a g is tra tu  m ia s ta  W arsz aw y , n a  sk ła d y  
h u r to w e  p o w yższych  p rzedm io tów . M ający  z a m ia r  u b ieg ać  
s ię  o d o sta w ę  p om ien ionych  p rz e d m io tó w , w in ien  w m ie jscu  
i  c z a s ie  w yżej oznaczonym  do g odziny  12 w p o łu d n ie , z ło ­
ż y ć  sw o ją  d e k la ra c ję , p o d łu g  w zo ru  n iż e j zam ieszczo n eg o , 
n a p is a n ą  w y ra ź n ie , b ez  sk ro b a n ia , p o p ra w e k  lu b  p r z e k re ­
śleń , z a m ieszcza jąc  w ta k o w e j ilo ść  p ro cen tó w  o d stą p io n y c h  
n a  k o rz y ść  sk a rb u , n ie  m niej d o łączy ć  do ta k o w e j v a d ju m  
k w o tę  ru b li  t r z y s ta  (na  d o sta w ę  m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  i  
ry su n k o w y ch ), k w r tę  ru b li  dw ieśc ie  (na  d o sta w ę  św ia tła )  
k o n se n s  n a  s k ła d  h u r to w y  i k w o tę  rs: 20, n a  k o sz ta  o g ło ­
sz e n ia  lic y ta c ji. T a k  v ad ju m  ja k o  i k w o ta  n a  k o 3 z ta  o g ło sz e ­
n ia  lic y ta c ji z ło żo n e , n ie  u trz y m u ją c e m u  się  n a  licy tac ji, 
z a r a z  zw ró co n e  b ę d ą , a  u trz y m u ją c e m u  się  v ad ju m  z a trz y ­
m a n e  z o s ta n ie  n a  pew n o ść  dostaw y.

W a ru n k i do  lic y ta c ji  i w ykazy  cen , o ra z  w zory  p rz e jrz e ć  
m o żn a  k a ż d e g o  d n ia  od  g o d z in y  10 ra n o  do 3 z p o łu d n ia , 
w yjąw szy  św ię ta , w K a n c e lla r ji  Z a rz ą d u  X Igo  O k ręg u  K om - 
m u n ik ac ji.

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C JI.
W  sk u tk u  o g ło sz en ia  z  d n ia  r . b., p o d a je  n in ie jsz ą  

d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u je  s ię  d o sta w y  m a te r ja łó w  p iśm ie n ­
n y ch , ry su n k o w y ch  (lub  św ia tła ), d la  B ió ra  Z a rz ą d u  X Ig o  
O k ręg u  K o m m u n ik ac ji w c iąg u  ro k u  1868, w ed ług  z a tw ie r ­
d zan y ch  w aru n k ó w  i w ykazu , i  o d s tę p u je  n a  k o rzy ść  rz ą d u
o d  ce n  o b ję ty c h  w y k azem , do łączo n y m  do w a r u n k ó w --------
p ro c e n tó w , (w ypisać w y ra ź n ie  l i te ra m i) , p o d d a ją c  się  w szel­
k im  obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i licy tacy jn em i 
o b ję ty m , v ad ju m  ru b li  . . koR sens n a  sk ła d  h u r to w y  
m a te r ja łó w  p iśm ie n n y c h  i ry su n k o w y ch  (lub  św ia tła ), o raz  
rs : 20 n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  lic y ta c ji  sk ła d a m , k tó re  w ra z ie  
n ie u trz y m a n ia  s ię  n a  lic y ta c ji, sa m  o d b io rę .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  je s t  w W a rsz a w ie , p rz y  u lic y  .
. . p o d  N r  . . S k ła d  z a ś  p o s ia d a m  p rz y  u licy  . . 

p o d  N r  . . P isa łe m  w W a rsz a w ie , d n ia  N , m ies iąc a  N, 
r o k u  1868.

(P o d p isać  im ię i nazw isko)
N a c z e ln ik  O kręgu , J e n e ra ł-L e j tn a n t ,  S z u b e r s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji ,  B e n e v e n i .
(4 6 9 — D z. W .)

W  Z a rz ą d z ie  O kręgow ej I a te n d e n tu ry  W ar- 
szaw skiego  W ojskow ego  O k ręg u , o d b ęd z ie  się  li- 
c y ta c ja  n a  n ap raw ę  p ro w ia n tsk ic h  m agazy n ó w  w m ieśc ie  
S u w a łk a c h  i O stro łęce .

T e tm in  licy tac ji n a z n a c z a  się  n a  d: 15 (27) L u te g o  1868 
ro k u .

L ic y ta c ja  odb ęd z ie  się  w In te n d e n tu rz e , s ta n o w cza , b ez  
p rz e ta rg u , g ło śn a , z dozw oleniem  i d e k la ra c ji  o p ieczę to w a­
ny ch , k tó r e  pow inny  być p o d an e  lu b  p rz y s ła n e  d o  B ió ra  
licy tacy jn eg o , n ie  p ó źn ie j j a k  o 11 ej god z in ie  ra n o , ze  z ło ­
żen iem  p rz y te m  w adium . D e k la ra c je  zaś o p ieczę to w a n e  o- 
trz y m a n e  po  11 ej ra n o , u w aża n e  b ęd ą  z a n i e  by łe .

A nsz lag i i  w a ru n k i w yżej w spom nianej n ap raw y  z  o z n a ­
czen iem  w arto śc i w adjum , żąd a ją c y  m ogą o g ląd ać  co d z ien ­
n ie  w In te n d e n tu rz e  o d  godziny  10 ran o  do 3 po p o łu d n iu , 
oprócz  d n i galow ych  i św ią tecznych . (808— D . W .)

Dowód Banku Polskiego,
wydany za Nrem 19,076, ua zastawione kosztowno­
ści na Rs. 120, przypadkowym sposobem zaginął.— 
Łaskawy znalazca zechce takowy oddać do Kantoru 
tegoż Banku. (493 -  764.)

NA P R A D Z E ,
^są do w yn ajęc ia  k a ż d e g o  czaśu  3  S K L E P Y ,  w ra z t 
i z  m ie sz k a n ia m i, ra z e m  lu b  p o jedynczo .
* is z y  ro czn ie  za  rs: 1 2 0 . \
i 2gi „ 270.. i

3ci „ 330. }
|  W iad o m o ść  n a  m ie jscu  pod  N r 149 n a  P ra d z e , l u b j  
l u  W ła śc ic ie la  D om u L . K ru p eck ieg o , w S k ła d z ie  H e r - '  
"b a ty , w W a rsz a w ie  n ap rzec iw  K o p e rn ik a  (396— 851)1

Z a rz ą d  dom in iu m  K am io n ek , L it .  B  z aw iad a m ia , że 
sp rz e d a ż  nnbialu jiroduUrJI folwarcznej, o d ­
byw a się  o b ecn ie  w sk ła d a c h : i )  P ieczyw a P . B o ch en k a , 
p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, dom  F la ta u ;  2) P ieczy w a P a n i  
N iew iad o m sk ie j, p rzy  u licy  B ie la ń sk ie j, p o d  N r 609;
3) P . N ark ie w ic z a  p rz y  u licy  M iodow ej p o d  N r  492 ; 4) Ż y- 
lichow sk iego  n a  K rak o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , pod  N r  2673, 
n a  p ro s t  H o te lu  S ask ieg o .— H .. H  y i l ź g a .  (803— 1750)

Z a rz ą d  G łów ny D ó b r  i In te re s ó w  D om u H r a ­
b iów  K rasiń sk ich , p o d a je  do w iadom ości, że  
teg o  ro k u , O gier o ry g in a ln y  czy ste j k rw i A n ­
g ie lsk ie j „ S a u p la u e r ,"  stan o w ić  b ęd z ie  w W a r ­

szaw ie , po rs: 15 z d o p ła tą  rs : 2 d la  s ta jn i. K w ity  z a  o p ła ­
co n ą  n a le ż n o ść , w ydaw ane b ę d ą  p rz e z  R z ąd cę  D om u, N r  
410, u lic a  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie . (829— 1836)

K to b y  p o s ia d a ł  k a p i ta ł  od  tr z e c h  do c z te re c h  ty ­
sięcy  ru b li, do u lo k o w an ia  n a  d o b re j h ip o te c e  d ó b r  
z iem sk ic h , p o ło żo n y ch  o 3 g odziny  ja z d y  k o le ją  
ż e la z n ą  od  W arszaw y , m o że  o p ró cz  u m ia rk o w a n e ­

go p ro c e n tu , o trzy m ać  za  tę  dogodność  o d d z ie ln y  w e dw orze 
P o k ó j i w szelk ie  n a  ró w n i z  w łaścicielem  d ó b r  wygody ż y ­
c ia , a  jeś liby  to  o d p o w iad a ło  jeg o  życzen iu , m ógłby  ta k ż e  
z n a le ź ć  odp o w ied n ie  sw em u u p o d o b an iu  z a ję c ie . W ia d o ­
m ość w R e d a k c ji „ K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .” (826 1820)

W ykwalifikowany Cieśla z Prus,
p o sz u k u je  s tosow nego  z a ję c ia  n a  wsi lub  w m ieście , p rz y  
ja k ie j  fab ry c e , budow ie  lu b  k o le i ż e lazn e j w k ra ju  albo  
w  C esarstw ie . O re k o m e n d a c ja c h  i w a ru n k a c h  d o w ied z ieć  
się  m o żn a  w g o sp o d z ie  B e rliń sk ie j S e ife rta , n a  u licy  B u g a j, 
p o d  N r  2597/8 . (828— 1819)

J e s t  do w y n a jęc ia  w k a ż d y m  czasie

P OKÓJ
p rzy  fąm ilij, z m eb lam i, ze  s to łem , p ra n ie m  i u s łu g ą  za  
c en e  rs: 1 dz ien n ie . W iad o m o ść  w R e d a k c ji K u r je ra  W a r ­
sz aw sk ieg o . (768 —  1748)

! W p ro s t  K ras iń sk ieg o  O grodu  p rz y  u licy  N alew k i p o d ł  
? N r  2239, do  n a ję c ia  od W ie lk ie j N ocy b  r . w O ficyn ie?  
|  p raw ej n a  p a r te rz e  I

|  M I E S Z K A N I E  f
| z  2 -m a w chodam i, z ło żo n e  z P rz e d p o k o ju , 4 -ch  P o k o i?  
2 i K u ch n ie . N a  1 -m p ię trz e : P rz e d p o k ó j, 3 P o k o je  i K u ch n ia . |  
j  O d Ś-go J a n a  b . r .  2 S k lep y  i P a k k a m m e r . 
ł  (507 — 1147.) J

apa&miaBro,
sk ła d a ją c y  się: z 8m iu  o b sz ern y c h  P oko i, z 2m a P rz e d p o ­
k o jam i i  3m a w ch o d am i, P ra ln ią , K u ch n ią , Ś p iż a rn ią ; dw ie 
o b sz e rn e  P iw n ice , S ta jn ia  i W ozow nia , je s t  do w yn a jęc ia  
z a ra z , lu b  od W ie lk ie j N ocy, p rzy  u licy  D an iłow iczow sk ie j, 
p o d  N r  617, w dom u zw anym  B ib ljo te k ą  Z a łu sk ic h .

(5 1 0 -1 8 5 .)

W  d ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  p o zw olen iem  C enzury  R ządow ej.


